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Statut Banku Polskiego, rozważany na licznych zebraniach przedstawicieli szerokich kół społecznych, 

poddany ocenie przez ludzi nauki i wybitnych znawców potrzeb życitf gospodarczego, został przyjęty przez 
Rząd, podpisany przez Prezydenta Rzeczypospolitej i ogłoszony w Dzienniku i staw (Nr 8 z dnia 25 stycznia 
1924 r.). Akt ustawodawczy został dokonany, reszta należy do społeczeństwa, gdyż jego głosy rozstrzygnęły 
o charakterze prywatnym, a nie rządowym, banku emisyjnego w Polsce. B ink  Polski, powołany do regulowa­
nia obieou pieniężnego i ułatwiania kredytu w Polace, otrzymujący od Państwa najcenniejszy przywilej 
emisji biletów bankowych., będących prawnym środkiem płatniczym, ma być wzorem większości banków emi­
syjnych w Europie, prywatną Spółką akcyjną. Przy zunełuem zagwarantowaniu przestrzegania interesów pań­
stwowych, działalność Banku wolną będzie od wpływów tej lub innej polityki Rzą,du i prądów politycznych 
kraju. Walne Zebranie akcjoiiarj uszów wybiera Radę Banku, zaś Prezydent Rzeczypospolitej mianuje Prezesa

Banku, czuwającego nad przestrzeganiem statutu i kierunkiem działalności. Bank Eolski przez regulowanie 
życia gospodarczego kraju pełnić będzie funkcje państwowe, piowadzonym zaś będzie przez czynniki społeczne. 
Odpowiedzialność wielka, zadanie zaszczytne.

Komitet powołany przez ministra skarbu, w myśl art. 91 statutu, 'do przygotowania organizacji Banku 
i zebrania kapitału zakładowego, przystępuje do tei pracy w tom przekonaniu, że szerokie w arstw y społeczne 
odczuwają niezwykłe ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dla uzdrowienia stosunków pieniężnych w Polsce 
i przez wydatne poparcie prac Komitetu ułatwią osiągnięcie jego zamierzeń, dążących przedewszystkiem do 
jak najszybszego zamknięcia listy akcjonarjaszónr, już  zapoczątkowanej przez Prezydenta  R z e ^ y  pospolite, 
i przez Prezesa Rządu.

W A R U N K I Z A P IS Ó W  MM A K C JE iA N IC U  P O Ł S iC fiG ®

v,r +

1 ) Głównem miejscem przyjmowania zapisów i w płat na  akcje Banku Polskiego są oddziały Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowe). Pezatem przyjmują zapisy i wpłaty na rachunek Polskiej Krajowej K a .y  Pożycz­
kowej w charakterze pośredników te nstytneje finansowe, które zgłoszą gotowość przyjmowania zapisów i otrzy 
m ają do tego upoważnienie od Folskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

2) W p ła ty  na  akcje Banku mogą być dokonywane:
a) monetami złotemi, które oblicza się podług równi monetarnej w  stosunku do złotego ( =  tran' 

kowi złotemu), a  zatem: 1 0 0  złotych —  100  frankom unii łacińskiej =  81 markom niemieckim 
—  37,5 rublom rosyjskim =  95,2 koronom austrjackira =  19,30 dolarom Stanów Zjednoczonych 
Ameryki =  48 guldenom holenderskim =  72 koronom skandynawskim =  3,905 funtom szterlingów. 
(Monety powinny być nieuszkodzone i niestarte).

b) złotem w sztabach, opatrzonych próbą Głównego Urzędu probierczego, przyczem jeden gram czy­
stego złota przyjmuję się jako 3 441 z.lutego. (Złoto w sztabach przy.jnr je się wyłącznie w od !zi« i

5. głównym Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie).
c) walutami zagrumczuemi i dewizami, t. j. banknotami zagraniczaemi, oraz czekami i wpłatami na 

zagranicę, podług równi 100 złp. =  19,30 dolarom Stanów Zjodaoczooycb.
Sumy, wniesione w  fuutach szterliugaeh, guldenach holenderskmh, koronach szwedzkich, 

norweskich i duńskich, frankach  szwajcarskich, fiancuskieh i belgijskich, koronach czeskich 
i austrjackich, lirach włoskich i dolarach kanadyjskich, będą przeliczane na dolary Stan. Z edn 
podług kursu  dnia na podstawie notowań giełd zagranicznych.

^  3) Nadwy/ki wpłat wypłaca się w markach polskich podług kursu  dnia. N. p.: subskrybentowi wno­
szącem u  1 00  dolarów na 5 akcyj Banku Polskiego (500 złotych po 19,30 za 1 0 0  =  96,50 dolarów), wypłaca ' 
się w markach polskich równowartość nadwyżki, wynoszącej 3,50 dolarów.

4) Od wpłat, dokonywanych w czekach i wpłatach na Nowy Jo rk , począwszy od 2 0 .0 0 0  dolarów, 
P-oIska Krajowa K asa Pożyczkowa będzie bomfikowała odsetki 3 %  rocznie, za czas od dnia wpływu dewiz do

dnia przejęcia Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przez E ank  Polski. Obliczone odsetki zostaną wypłacone 
akcjonariuszom przez Bank Polski.

5) Zapisy, oraz wpłaty na  ak^je Banku będą przyjmowane do dnia 31 m arca 19*4 r.-, Komitet 
0 ’gafi5zaćyjny może jednak zamknąć listę zapisów wcześniej.

6) Należność za aku e do 25 sztuk winna być waiesięna jednocześnie z zapisem. Zapisujący
w oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej na większą ilość akcyj mogą przy zapisie Wpłacić, oprócz 
całkowitej należności za 25 akcyj, 2 5 %  pozostałej sumy, resztę zaś winni wnieść przM  31 marca 1924 r. 
lub w terminie 1 0 -dniowym po ogloszemu wcześniejszego zamknięcia zapisów.

7) Subskrybenci, którzy nie wnieśli całej należności w terminie, oznaczonym w punkcie 6 -tym, t racą  
prawo do otrzymania nieopłaconych całkowicie akcyj, wpłacona zoś zaliczka przypada n a  pokrycie k o sz tó w  
założenia Bauka.

8 ) W razie nicprzyjęcia w c a W i  lab  częściowo zapU a przez Kom itet Organizacyjny, zwraca ę 
subskrybentowi ło ż o n e  wartości w całości lub częściowo w wysokości odpowiadającej nieprzyjętemu zap'Sowi.

9) Komitet Organizacyjny wydawać będzie subskrybentom Świadectwa tymczasowe wz.imian kwitów 
za nośroduictwem oddziałów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, względnie banków pośredniczących, po 
zamknięciu zapisów, o czom nastąpi ogłoszenie w „Monitorze Polskim 11 i w innych pismach.

Warszawa, dnia 26 stycznia 1924 r.
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ĆSt. M.) Od paru  tygodni objawia się pewna 
Koniżka cen n iektórych artykułów . Z a r ty k u ­
łów  żywności potaniało trochę mięso i tłuszcze; 
po tan ia ły  tow ary  odzieżowe i biejiźniane, czyli 
K zw m anufaktura . Niewątpliwie potanienie 
to, bardzo zresztą nieznaczne (które jednak  nie 
objęło tak  ważnych a r tykułów , jak  chlcb, cu- 
kKr , obuwie), odczuwamy wszyscy iako ulgę. 
Jednakże  analiza przyczyn tej z.niżki cen wy 
kćizuje, żo jest ona nieistotna i nie zasadnicza 
i jako taka, nie upoważnia uo zbyt różowych 
horoskopów.

Obecna „taniość11 jest  w znacznej mierze 
wymuszona. Mięso i Niiszcze potaniały, gdyż 
zatamowano cli wywóz z.a granicę, a  rynek  
w ew nętrzny nie mógł w ytrzym ać ich cen. tak  
do niedawna wygórowanych, ze przewyższ; y  
ono (1 k ig  mięsa 4  miljony, t. j. 2  złoto franki) 
przeszło dwukrotnie przedwojenny parytet zło­
ta .  Tow ary  włókniste w ykazu ją  obniżkę o te 
40*% o k ió ię  przedtem kupcy- płacili fabryan- 
tom więcej w m arkach p. na  weksle, niż za go- 
tóe kę, względnie kredy t doi. —  licząc, że 
zwyżka kursu  dolara, zanim oni tow ar sprze­
dadzą, pokryje  n ietylko te 40% dodatku , ale 
da jeszcze 60% zysku. Obecnie, gdy  kurs do­
la ra  stanął, a  gotówki bądź co bądź potrzeba 
gwałtownie n a  spłatę wek Ii, na  życie, na  po­
da tk i  — sprzedawać się musi ze s t ra tą  nadp ła ­
conych 4 0 % , aby ty lko  sprzedać. W ogóle zaś 
n ad  całym  rynkiem  naszym ciąży ta  śruba po­
da tkow a min. Grabskiego, k tó ra ,  w yciskając 
poda tk i  dochodowe, opłaty  patentowe, m a ją t­
kowe, wszystkie zw aloryzouane —  przygniata  
zarazem do flokt ceny, zmuszając i producen­
tów i kupców  do zdobycia za -wszelką cenę go­
tówki.

Oczywiście, że konsumentowi na razie 
w czystko jedno, czcm zniżka cen została wy- 
wolann, gdyż odczuwa on tylko dodatnie jOj

ski rm ostatniej p \ y/.ce cen z d n a  15 ł;m. spodarczej, zwłaszcza w  dziedzinie organizacii 
kosztuje  oko o 1.9 fun ta  szterl. :a  ounę, pod- ] przemysłu i polityki w  s tosunku do przemysłu 
czas gdy węgiel a*gjelski Kosztuje ty .ko  oko!o O rg a n iz a c ję  swoją i ch a rak te r  musi sam rze- 
1.2 unt. szt. za tonnę. Ja  że m y możemy Ji- myst oprzeć na  now ych zasadach. Co z^ś łn 
c z y  teraz na  zl rt mfszego w ęgla  za granicę, polityki rządu  i skarbu wrobec przemysłu to 
jeżeli w  dodatku węgiel angielski m a tani musi ona iść w dwóch kier i f k ą $ :  z jednejskutki. Jeżeli naw et ta  zniżka cen jest  obja- 

w-em bankruekiej „polityki11 handlówek w ypły ­
wającej z musu wysprzedaży —  konsum ent 
wychodzi z założenia, że jest to  ty lko oddawca-!
niem części nadm iem ycli zysków, przy kon- ża do Łodzi przy wieziono transport kilkunastu musi ta  po lityka  skarbu nolączyc pew-n. o "Ir 1-
junkturze powmjcnnej, zdobytych jego" kosz- wagonóu/ towarów W łóknistych z Czech, któ- niJSć w egzekwowaniu ciężarów, spadając-ych
tom —  i w  większości wypadków^ m a rację ze re pom :mo ko=ztóvw nrzew-ozu kalkulowały s i ę 'obecnie  na  p r z e m y ł ,  aby  one nie zatam.iwmly
srvojego p u nk tu  widzenia. Jednakże  na d łu ż-1 taniej, niż łódzkie. J ikże te  łódzkie tow ary  nm- >ego z' 1- 1— —
szą metę i
rządu, względnie skarbu, i wysiłki eałego pro

. - - -  zdolności p rodukcyjnej przez wrypompo-
polityka, przemysłowo-handlowa gą na  jakimś rynku zagranicznym -wytrzymać wanie kapitału. Równocześnie jednak    nie
' 1 '  ‘ " .............  konkurencję  z czeskiemi, jeżeli o s taań e  z nich pozwolić się szantażować temuż p rzem \sK w i

dukującego i handlującego odłamu spoleezeń- biją łódzkie tu u nas, na  miejscu? Nie mówi- widmem umyślnie w ywołam  I
przemys

. . . . . . , i . . .  --------  .. j .. „ bezrobocia i
stwa, muszą dążyć do osiągnięcia innej tanio- lSy juz o produkcji naszego przemys.u papier- me pozwolić m u jirzi tzucać ciężarów danino-
ści —  wynikającej z udoskonalenia, należytego niczego, któ ry  tylko wysok.emi cłami o c h ro n - ; wycli na  słabe ekonomicznie masy drogą  u-

na  ministrach ze szkodą rtzym yw ania  płac robotniczych n a  poziomie
jak  to do tąd

zorganizowania i obniżenia kosztów produkcji, n e m i ,  w y m u s z o n v ceh
a  nie z doraźnych, fiskalnych zarządzeń skar- polskiego czytelnictwa i oświaty, może się bro- niższym od „s mdard of łifo11  j
Lu 1 karnej presji administracyjno sądowej. Inie przed konkurencją  zagraniczną u  siebie w zwłaszcza Łódź p rak tyku je .

N i p  u lega wątpliwości, że dotąd jesteśm y kra ju  —  i innych tym  podobnych naszych * *
w istocie, — pomimo -wszelkich przoeiwmych pizemyslowych anomaljacb 
pozorów —  Jsrąjem drogim. Nasza do tychcza-j  Pozostaje jeszcze ? względna „tańszość 
sowa względna tanioiić, da jąca  nam ‘ja k ą  ta k ą  szej produkcji rolniczej i niek tórych  surowT-

Je s t  to istotnie zadanie niezmiernie slcom- 
na- plikowane, w ym agające  od jego w ykonaw ców

sowa wzutęuna taniość, da jąca  nam ja k ą  ta k ą  szej produkcji rolniczej i n iek tórych  suro*'- z lona rządu bystre j  o rientach koiwpL-b.., „ r  
k o n k u ren cy jn ą_ zdolność na  rynkach  zagra- W ,  k tórych  wywozem ra tu jem y do tąd  nasz 5 siłv charak te ru  w  p o łą c z e n iu 'z  ™ t o w n ~ u
n ; / w n * ' ł * h  A W l i l k n . l n  rr rr} to rrr \  o n n . d l r n  l l l n n o  l a n n i l l n  7  V fi < r T M \ \ n n  w ił* ™ /! a ________________  , , ,  .  .  f t l U m i H U i .  Umcznych, wynikała  jed y n ie .z  ciągłego spadku bilans handlu z zagranicą przed m żącą  bierno-1znawstwem  stosunków  ekonomicznych Bardzo 
waluty. Dzięm temu samemu czynnikowi i u scią. l u  trzeba jeemak przypomnieć znaną eko- u trudnione fe s t  to  zadam e zwlaszc a  w sto« r 
nas w k ra ju  > cudzoziemcowi życie mogło się nom iczną; prawdę, ze . t a j ,  eksportu jący  ty lko ku  do wielkiego przei vslu  Królestwa rtk  
w ydawać taniem -  a  i m y sami ..legaliśmy z zno»oi m owce, o w ary  n a j t a ń s i ,  a  impor- najbardziej i nam ienorm alm ei nJzwinilŁjro w 
ti-rau złudzeniu, zapominając przy rozważaniu tu jący  drozszą prodtiKcję przemysłową, daje  Polsce ’
zapłaconych d a w n u j  cen o dewaluacji pi mią- dowód rw ej niższości i słabości gospodarczej,!  P rzyczyny  tego są znane. Wielki przemysł
dza. Ale ta  „konjunkrtira musiała się s k o n - , traci ban Iłowo, a  w konsekwencji dąży nie- w .K ongnseów , e stwórz dy: przypadek i kom
czyć. Zaczynała juz jej k u s o  kres „ lupenn- .uclironuie do uzależnienia się ekonomicznego ju n k tu ra  bez żadnego udziału jakiegokolwiek 
flacja", litóra szybl.o a»j py cliaia nasze ceny  od silniejszy ch, ba id iie j  przemy^słowo rozwd- -acjonalnego planu  gospodarcz*"1- .̂ Klasycz- 
naw et ponad parytet światowy. Obecnie zas nięlycu kon traber iów . W  d o da tku  drożyzna ’ nym  tego przykładem  jest  przemy-st wdókienni- 
przychodź ustalenie 5valutyr w  ,,złotyrch , vto- produkcji przemysłowej w danymi kra ju ,  jego czy Łodzi, rozrosły w  w arunkach  nniniepo- 
rn —  pomimo chwilowego „potanienia11 —  gro- niedorozwój przemysłowy', a  nadm ierny w y - ' myślnicjszych, jakie można sobie wyobrazić 
zi petryfikacją tych hiperimiacyjnych cen t o - ,wóz produkcji rolnej za granicę, prędzej czy Dość przypomnieć, że ta k  o lb rzym ie‘ centrum 
warów, czyniących , Polski jeden z najdroż-. później prowmdzą do podniesienia się w nim przemysłowe nietylko jest  zdała  od we a ’e
szych krajów na świacie. eon także produktów  rolniczych —  czego do - .n iem a  zupełnie wody, przy hnooroU z zasrani-

Konsekwencjo takiego  ^obrotu rzeczy m ogą  w ód na  sobie już czujemy. :cy  surowców. Pomimo to ten  p rzcm v sf  V ó -
być nadzwyczaj smutne. Z jednej s trony  unie- W szystkie  te wymienione tu ta j  -względy, ob- kienniczy łódzki rozwiń?ł sio olbrzymio
iaożliwią cne naszym  tow arom  wszelki zbyt - — ----- Ł ’ -------- i u f i  - * ’ •
na  ryukacn  zagranicznych —  czego próbki mo­
żemy oglądać już teraz. Nasz wę

nych, k tó re  go uw aln ia ły  od konkurencji z eu ­
rop* jskicm zachodom. T e  w arunki rozwinęły  i 
w bogac; łv przemysł łódzki, a  jednocześnie
zdemoralizowały gc  i nastaw iły  fałszywie.  .
Tę swoją „or jen tac ję“ zacnował on po dziś 
dzień, pomimo zmienionych zupełnie w arunkó  w 
po znalezieniu się Łodzi w  niepodległej Polsce 
a  przed zam kniętą  Rosją. Odoudo a n y  św ie t­
nie po zniszczoniu wojennem kosztem  pańs tw a  
i kiędytów^ s-arbow ycli ,  przemysł łódzki kal-
W o W  ^  ,m  n a -^'ie-1<S2e vr °sy jsk ie“ zyski. 
\ \ d b # t  swych mas robotniczych p ro w a d z i ' ta k -  
ze „ rosy jską  politykę płac g łodow ych i nor ,  
mewanta liczby zatrudnionych robotników nie 
w eu lug  ową eh s ta łych po trzeć, ii-cz Według

rozo zmiennych przejściowych kon ju n k tu r  
s tw arza jąc  stale olbrzymie k o n ty n g e n ty  oe;-  
robotnych. Ignoruję  rynek  w ew nętrzny  
.-nierentowny1’, nie s ta ra jąc  się gbsriększyć 
jego zdolności nabywczej choćby przez lepsze 
uposażenie olbrzymich rzesz swoich p racow ni­
ków, czyniąc z n id i  lepszych odbiorców.   _
Wreszcie, zaniedbawszy zorganizowania 8w*j 
s trony handlowej u kraju , pozw ala  p a so z - to -  
Bjać na sw \m  n n n n iź m ie  barbarz  ńskiem u*po­
średnictwu handlowemu, podnoszącemu k o s r ta  
towarów łódzkich dla konsum entów  o 50 proc. 
i wyżej

Umyślnie zatrzymaliśmy się dłużej nad  Drze, 
myślom iódzkim. ponieważ stanowi on k l?«re?- 
ny  przyk ład  — jak  i w jakich  w arunkach  na­
leży „uszlachetnić11 nasz przemysł, a b y  u t i j ,  
mał się w okresie przełomowym, a  w zmieJtlo* 
nych w arunkach  przyezynić się do pownoiui* 
u nas  rzeczywistej taniości. Po częśai t rz eb *  co  
tu  „zbawiać wbrew niemu sam em u1',  zanim ón  
sam zbawiać się zacznie. Zmuszać go widmem 
dopuszczenia zagranicznej konkurencji  do p o ­
rzucenia kalkulacji na  „przedw ojenne1*, n a j ­
wyższe „nieeuropejslue -1 zyski; do zmniejszrnla 
kosztów  produkcji  d ie g ą  w yr/ . tćzem a sic nie 
lacjonalnę/ch „v .idki pańskich1' sysiem ów  ad- 
lmnistracj1, obciążających niepomiem 'o produ-
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m u  ludzkich w arunków  egzystencji, wzmoże­
nia  jego sil i nauk i  ich używania  ( ins truk ta ­
rz y-tayloryści).

B yłaby to. niemal „fordyzncja44 przemysłu u 
n r  8 — postępowanie systemem Forda, ulep­
szania produkcji i dobrowolne zmniejszanie 
stopy procentowej własnego zysku. Ale bez ta­
kiej „ fo rd y z a c j r  przemysł nasz gotów  nie prze­
trzym ać u ry ty  sit gospodarczego, związanego 
z waloryzacją  i nowym pieniądzem, bez niej 
nie jest do pomyślenia rzeczywista sanacja  go­
spodarcza i finansowa. Jes te śm y  w niek tórych  
gałęziach przemysłu zacofani na miarę azja 
tycką . W papiernictwie np. m am y fabryki po­
siadające  m aszyny  z przed la t  kilkudziesięciu, 
przestarzałą;: o w ydajnośyi produkcji, mającej 
się do w ydajności p iodukcyjnej papiernictwa 
niemieckiego czy czeskiego, jak  1 : 3. Ale po­
mimo to, ufne w  protekcjo ceł ochronnych i 
w  swój monopol zbytu, papiernie nie sprowa­
dzają  nowych maszyn, aby  nie ponosić na nie 
kosztów. Czy jednak społeczeństwo, zmuszone 
oszczędzać. moż.e kupow ać lak  nieekonomicz­
nie p rodukow any, a przez to  drogi towar? 
Wiide naszych  przed-iębiorstw przemysłowych, 
powstałych ..przypadkowo1', —  ulokowało się 
w miejscach najnieodpuwiedniejszych —  nie 
tam, gdzie jest  na  miejscu surowiec, odpowie­
dnia robocizna, siły przyrody do w yzyskania  
i td . T a k u g o  nieracjonalnego uruchomiania 
przemysłu musimy teraz unikać. Nie m am y 
wreszcie rozwiniętych wielu gałęzi przemysłu, 
k tó re  m ają  najlepsze w arunki i widoki roz­
woju —  zwłaszcza przemysłu związanego z r o l ­
nictwem. W ywozimy więc za granicę surowe

skóry  -  si sprow adzam y masowo skó ry  w y- 
p raw ne i go tow e obuwie; m am y olbrzymią 
produkcję  ziemniaków —  a. sprowadzam y za­
graniczny krochmal: wywozimy surowe drze
wo —  a  spiow-adzamy meble, forniery, d y k ty  
itd., m am y m asy  owoców —  a  im portujem y 
aż z Anglji i Ameryki konfitury, kom poty , su­
szone grusz! i, ja rzy n y  itd. P rzyk łady  mno­
żyć tu  można w nieskończoność.

* **
Usunięcie tych wszystkich  anomalij w o rga ­

nizacji i pruwadzeniu naszego przemysłu, w 
całej naszej polityce gospodarczej, musi być 
obecnie celem zjednoczonych wysiłków zarów­
no kierownictwa naszego rządu, jak  samego 
społeczeństwa w  jego zain teresow anych o d ła ­
mach. Bez ich usunięcia jes t  tęż niemożliwe 
istotne uregulowanie naszych s tosunków  finan­
sowych, niemożliwem jes t  nasze prawdziwo 
uzdrowienie ekonomiczne, k tórego  tak  is to tny  
składnik stanowi rzeczywista „ taniość41. Musi 
ona jednak  być na tu ra lna , w yn ika jąca  z rac jo­
nalnego system u wytwórczości, a  nie w y m u ­
szona, pozorna i przejściowa —  taniość cen to ­
w arów  przy Avysprzedaży m asy  upadłości.

T a k a  „tan iość44, jak a  jest obecnie, jes t  obja­
wem gospodarczej choroby, k tó rą  trzeba leczyć, 
aby  nic uniemożliwiła jeszcze ważniejszej ku­
racji —  kuracji skaibu.

Oczywiście o tw ieram y tu  ty lko p e rspek ty ­
w y i rzucam y myśli kierunkowe; w ykonanie  sa ­
nacji w tym  kierunku musi być już rzeczą od­
powiednich czynników w  rządzie i społeczeń­
stwie.

--------------- oo----------------

Masowe aresztowania
P a r t j a  s c c ja l is tć ’v-rewo!ucjonistov/ przed sądom  wojennym. —  W szyscy  

kandydaci robotniczy na  Selm —  w więzieniu
Gdańsk, 30 stycznia  (AW). „Baltische P res­

i e 44 zamieszcza informacje z L itw y  kowieńskiej.
Z doniesień tych  okazuje się, że n a  Litwie w 
ostatn ich  czasach zapanow ała wszechwładnie 
reakcja, przybierająca coraz ostrzejsze formy.
Jak k o lw iek  par t ja  rządząca  obecnie na  Litwie, 
chrześcijańska dem okracja , przy ostatn ich  wy­
borach uzyska ła  ty lko  nieznaczną większość, 
to  jest 40 przeciwko 38, p a r t ja  rządzi bez n a j­
mniejszych wrzględów.

Policja polityczna w  każdym  inaczej m yślą­
cym politycznie obywatelu dopatru je  się „w ro­
ga  Litw y44 i dokonuje aresztowań w sposób 
bardzo bezwzględny.

Szczególni*! ostrym  represjom podlega na 
Litwie ruch robotniczy, a mianowicie związki 
zawodowe i partje  robotnicze. P a r t ja  kom uni­
s tyczna została  rozwiązana, nartja zaś soc'aii- 
stow  rewolucjonistów stanąć ma pod sądem 'najw yższych urzędów państwowych, rzucono 
wojem r m. Proces, w ytoczony  eserom, m a na bombę, k tó ra  w yw ołała  wielką panikę wśród 
celu, oczywista, zupełne uniemożliwienie i s t - ' publiczności.

nienia partii. W szyscy kandydaci party] robot­
niczych na sejm zostali aresztowani. W  ten spo­
sób aresztowano między7 innemi znanego poli­
ty k a  Januszkiewicza. W więzieniu kowieńskieni 
pozostaje szereg przywódców robotniczych. —  
F rak c ja  socjal dem okratyczna  w  sejmie ko- 
wieiiskim wniosła interpelację  W' sprawie n a ­
dużyć w  stosunku do więźniów7. F rak c ja  ta  za­
mierza również zwiócić się z apelem do mię­
dzynarodówki celem poparcia , gnębionych 
związków robotniczych przez w ladze kowień. 
skie.

0  m i t
Kowno, 30 stycznia (PAT). Do gmachu opery 

paustwow ej w Kownie podczas przedstawienia, 
na którem obecni byii liczni przedstawiciele

Wiedeń, 30 P y e z n ia  (PAT). „Neues W iener 
T ag h la t t4’ donosi z W aszyngtonu:

Afera byłego ministra spraw  w ew nętrznych 
Falki zatacza coraz szersze kręgi i przybiera 
rozmiary przesilenia rządowego.

Senator W alsh zażądał unieważnienia sprze­
daży  państwowych terenów  naftow ych, przy 
k tó rych  pośredniczy! F a lk  Ośwuadczył on na 
posiedzeniu senatu , że jeżeli am erykańsk i  mi­
n is te r  m arynark i Denby, który7 również podpi­
sał zakw estjonow aną umowę, do poniedziałku 
d o b ro w o ln ie  n ie  ustąpi, wTówrczas wniesie on w 
senacie wniosek, w zyw ający  go do dymisjono­
wania.

BgaegmŁ—

Prooagania ku*tu Lenina
J a k  b o l s z e w i c y  t n m a n i ą  c i e m n e  m a s y  

w i o ś c l a z t a k i o
(Telefonem od naszego korespondenta).

R yga, 30 stycznia. Propaganda kultu Le­
nina prowadzona jest w dalszym ciągu. Pisma 
bolszewickie donoszą, że znalazb się pewien 
Bułgar, k tórem u swego czasu miał powiedzieć 
Tołstoj, iż w7 Rosji zjawi sie now y zbawiciel. 
Na tern tle wśród ludności wiejskiej propago­
wane są przez agitatorów bolszewickich maso­
we pielgrzymki do trumny Lenina, z nadzieją 
doznania nadzw yczajnych  cudów. W ten  spo­
sób dyktatorzy7 sow7ieccv m ają nadzieję pozy­
skać sobie serca włościan i Btworzyć nową 
ochronę.

W edług  informacji z kól miarodajnych ocze­
k u ją - tam , że prezydent CooHdge w ciągu tego 
tygodnia  jeszcze unieważni umowy, zawarte  z 
g rupą  Sinclair Połiney. Sądzą, że pędzie wdro­
żone także  śledztwo sądowe o oszustwo. Opinja 
publiczna przyjęła  z zadowoleniem w iado­
mość, że prezydent Coclidge zamierza postąpić 
w danej sprawie z całą  bezwzględnością. W 
prasie om awiany jes t  również los koncesyj n a ­
ftowych Sinclair z Porsją, albowiem w  sy tu a ­
cji, jak a  obecnie powstała , Sinclair nie zdoła 
uzyskać dla Persji pożyczki dolarowej, od k tó ­
rej zależną jest  koncesja.

-oo-

W arszawa, 30 stycznia. 
(W ycofanie poprawek Senatu do ustaw j o 
wskaźniku tirożyźnianym. —  Za i przeciw  
służbie wojskowej na Śląsku. —  Dalsza dysku- 
jja nad ustawą wojskową. —  W niosek o Strzel­

ca krak. —  Inne wnioski nagle).
Sprawozdanie komisji ochrony pracy  z po­

praw ek  sena tu  do ustawy o stosowaniu wskaź­
nika kosztów utrzymania spadło z porządku 
dzk nnego.

Następnie rozwinęła się dyskusja  przy pierw- 
szem czytaniu ustaw y o zwolnieniu t l ą s k a  na 8 
lat od siu ib y  wojskowej. Pos. R eger  twierdził, 
że wprawdzie fctjm śląski powziął rezolucję, 
dom agającą  się zniesienia tej uchwały Sejmu 
ustawodawczego, ale rezolucja ta  przeszła ty l­
ko w^l u tek  nrzypadkowej większości na  sali 
obrad, albowiem gdyby  ją  poddać pod  gloso 
wanie ludności, "/« ludności wypowiedziałoby  
się przeciw niej.

Natom iast pos. Kwiatkowski oświadczył, ja­
ko poseł ziemi śląskiej, że na wszelkich wie­
cach ludność domaga się zniesienia tej uchwa­

ły  Sejmu ustawodawczego. Ludność żąda je ­
dnogłośnie rozszerzenia na Śląsk przepisów o 
służbie wojskowej.

Ustawę odesłano do komisji wmjskowej, do ­
k ąd  też odesłano w pierwszem czytan iu  nas tę ­
pujące p ro jek ty  ustaw: o przymusowem w yco­

faniu mienia p ryw atnego  z zagrożonych dzia­
łaniem wojennem obszarów państwa, ustaw ę o 
uznanie n a z w r k ,  przybranych podczas służby 
wojskowej oraz ustawę o gołębiach poczto- 
wyęh.

Przystąpiono do dalszych obrad nad ustawą 
wojskową.

W  dyskusji, n a  tem at dwuletniej służby w o j­
skowej zabierali głos posłowie: Matakiewicz, 
Dzidach, Ćwiaikowski i Królikowski, którym , 
w7 dłuższym wywodzie odpowiedział minister 
spraw  wojskowych feosnkowski, k tó ry  między 
innemu powiedział: Zgodzę się n a  skrócenie
służby, g d y  stosunki w ewnętrzne (rozbrojenie 
powszechne) i wewnętrzne, ulegną zmianie. —  
Mówiąc o stosunkach  w ewnętrznych, mam  na 
myśli rozAYój ośw iaty  i  podniesienie ogólnej 
ku ltu ry  społeczeństwa.

Po  przemÓAA-ienin posła Libermana dalszą dy ­
skusję n ad  ustaw ę wojskoAAuu odroczono.

Nagłość wniosku aa7 sprawie bezprawnych i 
krz.Ą Avdząeych represyj D. O. I\ .  KrakÓAV av sto­
sunku  do ZAYiązku Strzeleckiego odrzucono. — 
W niosek odesłane do komisji.

Fos. Chomiński przystąpił do motywowania  
nagiego AYiiiosku pos. W ędzingolskiego i toAA*. 
av sprawie zamknięci? gimnazjum (litewskiego) 
av Święci armch, ziemi wileńskiej. MoAvca prosi 
o uchAvaleni'e nagłości wniosku, zdążającego do 
rozpatrzenia tej spraAyy, celem rek(yfikoAvania 
rozporządzenia A\ladz i ukarania Avinnyeh. —- 
PizeciAY A\*nioskoAvi przemawiał pos. Zrylerzyń- 
ski, wyrażając zdziAticnie, że przedmoAvca bro­
nił szkoły o lak niskim poziomie. W ładze 
szkolni postępują AA'obec szkolnietAva liteAvskie- 
go z całą tolerancją i pobłażłiAvością. Zresztą 
gimnazjum swięciański&go nie zamknięto, lecz 
przeksztaleono(V) na szkoję powszechną. Mów­
ca dziwi się, żc podniesiono tę spraAvę w7 fornre 
AATiioskit nagiego aa7 okresie, gdy na Litwje ko* 
AA-iciiskiej szerzą się przcśladoAAauiia. Wreszcie 
oświadcza się przeciw nagłości.

N agłość odrzucono 1*19 głosami przeciw 140.
Pos ŻuIaAvski uzasadniał nagłość' Avniosku w 

spraA\ie bezpr?Avnego zajęcia przez policję l o ­
kalu zAviązku zaAvodoAvego robotnikÓAV przemy­
słu spożywczego w W ilnie. N agłość przyjęto , a 
AYiiiosek odesłano do kom isji.

Dla uzasadnienia Avniosku poslÓAY Kola ży- 
doAArs k ;e g o  av spraw ie  e k s c e s ó w  antiżydowskich j 
w Poznaniu zahia i  glos pos. Farbstcin, prosząc j
0 przyjęcie nagłości. P rzerw  nagłości przo- 
nuiwiat pos. PioiroAvski. W  głosoAvaniu nagłość  
odrzucono. Na tom zakończono obrady.

N astępne posiedzenie A\e czAYartek o godz. 
IG.

P .  S o o e k  w s t a o i ł  d o  P i a s t au «
(Telefonem od naszego ImresootWetitpł.

Warszawa, 30 stycznia. „Echo W arszaw ­
skie44 donosi, że pos. J. Sobek, któ ry  swego 
czasu wystąpił z klubu Piasta  Avarz z grupą 
pos. P y tk a ,  obecnie zgłosił przystąpienie do 
Piasta.

C i $ ; i 3 $ 8  Z0 O M £ H l8 M l
KrakÓAv, 80 stycznia.

W  dniach najbliższych Avejdzie aa7 życie roz­
porządzanie m nisira skarbu av przedmiocie 
obrotu deAA7izami. Rozporządzeniem tem obrót 
di wizami zostanie częśaioAA-ę-zwolniony.

Na podstaAvie togo rozporządzenia minister 
skarbu będzie mógł udzielić poszczególnym  
bankom praAva wprowadzenia racIiunkÓAV av 
walutach zagranicznych oraz przyjrnoivania 
Avkladó\v w tych walutach, przyczem w ypłaty  
tych rachunków oraz zwrot tych wkładów bę­
d ą  się m ogły rów nież odbywać, w efektywnych  
walutach obcych.

W alu ty  AA;piacone do banku  n a  rachunek  lub 
. jak u  w k ład  będą uważane jako pochodzące z
1 ’ega!nego źródła. Banki przy jm ując te  w kłady  
będą m iały  rÓAvnit*ż praw o udzielenia pożyczek 
w -walutach zagranicznych przedsiębiorstAA7om 
krajoArym.

W spomniane rozporządzenie przewiduje, iż 
t w yp ła ty  z rachunków  walutowych, prowadźo- 
j ne ayo wszystkich bankach (nie ty lko tych, kió- 
i re  korzys tać  będą z wyżej wymienionych przy- 
wilejów) dozAvolóne są av walutach efektyw ­
nych o ile chodzi o subskrypcji Banku Em isyj­

nego, względnie pożyczek av Aralutacji zagra­
nicznych AAypuszczonych przez państwo.

W końcu przeAvidujo rozporządzenie zwięk­
szenie kw oty marek polskich, dozA\7oIonych na 
AA-ywóz. Kayo ta. Arynosie może rÓAvnoAvarlość 
1.000 złotych polskich.

Imąihl z a w o d o w o  r i r z e c l w  
w s k a ź n i k o w i  d r o ż y ź n i a n s s n u

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 stycznia. Wczoraj do prernje- 

ra  Grabskiego zgłosiła się delegacja w szystkich  
związkÓAY zaivodowych, celem przedstawienia 
an t tenńencyjej polityki przemysłowców na tle 
kryzysu przem ysłowego. Tuzatem omaAAriana 
była sprawa nstaAyy o przymusoArem stosow a­
niu Avskaźnika drożyźnianego, którą przedsta­
wiciele związków zaATodowycb uważają już za 
nieaktualną.

W  ZAviązku z tem  praAvdopodol>nie spraA\'a 
ustaw y o Avskażniku spad la  z porządku  dzien­
nego Sejmu.

Hu morek mim sysakft immW
(Telefonem od Dnszego korespondenta).

W arszawa, 30 stycznia W najbliższych 
dniach ukaże się rozporządzenie ministra skar­
bu, które dotA7czi7e będzie zwiększenia ilości 
marek polskich dozwolonej do wyAvezu. Ilość 
ta równać się będzie 1.000 zi. poi.

W y s t a w a  n c u o r o c z n a  
w  p a ł a c u  P i ę k n y c h

(Stryjeńska, Leszko, Hrynkowski, Rychter-J?- 
r.owska, Krzyżański, Rotter i inni).

I Uokonez riue^
W  zupeinie inny ŚAviat przenoszą nas roz­

mieszczone w wielkiej sali płótna Ludwkia 
L e s z k o, których lwią część stanowią Aviel- 
kie pejzaże. Świat to prostego, bezpośredniego 
rozmiłowania się av pięknie krajobrazu, rozmi- 
łoAYania —  powiedziałbym —  malarza-turysty, 
OAYOte ciągłych A\ędrÓAvek po „łonie natury14 
z okiem czujnie otwartem na krasę barw i buj- 
ność kształtów , % dobrą i AvrażIiAvą pamięcią, 
z odczuciem szerokości życia przyrody. W szyst 
ko, co AYspóiczesnego czloAYieka miasta ciągnie 
poza jego. mury, ay góry, w  pole, w lasy  —  
znajdzie 011 tutaj w pejzażach Leszki: rozle­
głość przestrzeni, poAvietrzność, perspektywy, 
szeroki oddech, niemal rozmach fizyczny wę- 
drowca, którego nogi niosą w dal z upojeniem, 
wznieconem przez obudzony instynkt koczow­
nika. Dla przeciętnego widza pejzaże te są in­
teresujące także przez swą imponującą rozmai­
tość tem atów, stanowiącą ślad niezmordowa­
nych Ayęarówek malarza po całej Polsce, przA 
tem po miejscach, do których nie każdy 1 
turysta dociera. Mamy w ięc tu krajobrazy 
Krako\A7skie, widoki W isły gdzieś pod Toru­
niem i Bydgoszczą, „polne morze44 z łodziami 
ry backiemi na polskim Bałtyku, następnie za­
kątki Tatr (widok na .Gariuch z doliny Ża

biej w  JaArorzynie). Można na tych pejzażach 
odbyAvać prawdziAYą malarską wędrÓAvkę po 
krajobrazie polskim w lecie i w  zimie. W  tra- 
ktoAA7aniu tych Avszystkicli tematÓAV jest Leszko 
bezpretensjonalnym, niewym yślnym  impresjo­
nistą, realistą, gdzieniegdzie tylko próbuje sa­
modzielnej kompozycyjnej koncepcji formy —  
ale czuć u niego siłę, rozmach, tężyznę, szcze­
rość, odczucie uroku piękna natury, bezinte- 
rosoAvne, żyAviolowe urniłoAYanie tego prostego 
a  tak różnorodnego, Aviecznie żyw ego piękna —  
które mimoAYolnie udzielają się AvidzoAvi Z 
w ystaw ionych portrelÓAV tylko jeden —  dobry 
portret młodej kobiety na tle jesiennego pej­
zażu, stanoAviący próbę sym fonicznego stono­
wania jesiennych barw —  zatrzyma je oko i bu­
dzi wrażenie.

Z pejzażami także przeważnie w ystąpi' tym  
razem H r y n k o w s k i ,  młody artysta, nie­
gdyś jeden z chorążych obozu formistÓAv. 7j  

„programowością44 jednak, jako z poddaniem  
: indywidualności kierunkotYi, zerwał on dość 
już dawno, idąc za własnym  temperamentem i 

,w łasnem Ł zamilOAYaniami. Obracają się one w  
Kole barw ściszonych, kompozycyj barwnych o 
skromnym wdzięku, miłych pejzaży, przetAva- 
rzających brutalne nieraz piękno natury na 

’ sentym ent szczery, ale czasem trochę zniewie- 
, ściaiy, w ujęciu deligatnem i łagodnem. Pod  
tym AYzględem obrazki jego stanoAria zupełne 

/eciAvieństAvo z żywioioAvemi, wielkiem i płót- 
iiauii Leszki —  i umieszczenie ich oddzielnie, a 
nie w e wspólnej sali, stworzyłoby daleko ko 
rzystniejsze warunki dla, ogladania dzieł oby­
dwóch.

' Obok przyjemnych i.jminiscencyj pięknego

(Jeszcze o  rewizji programów. „W ędka na 
konserwatystów krakowskich44. —  SpraAva p. 
Lednickiego. —  O organizację naczelnych  

wfadz wojskowych).
Artykuł naczelnego organu narodoAYej demo­

kracji „Gazety W arszawskiej44, naAvołująoy do 
rewizji programów, stanoAvi przedmiot rozwa­
żania prasy AYSzystkicii kierunkÓAY.

„L . R eform a44 oś wie tli ki go jeszcze przed 
dAYoma dniami, dziś pisze o nim „Czas44 i „Na­
przód44.

„Czas44 przypomina, że to właśnie obóz „G a­
zety WarszaAYŚkiej' 1 popełniał dotąd  te  błędy7, 
przed k tórem i dziś przestrzega i których  porzu­
cenia dom aga się.

NarodoAva dem okracja  nie chciała silnej Avta- 
dzv Prezydenta, ona była dotąd glÓAATią pro­
p ag a to rk ą  przebrzm iałych „sporÓAV o orjcnta- 
cję44, ona wreszcie Avalozyla paszkwilem .

„O Avszystkich tych sprawach rozstrzygały  
AYzględy, argumenty i hasła'osobiste, dema­
gogiczne. Za to tuz dzisiaj pokutujemy my 
i za to będą pokut,oAA7ać następne pokolenia. 
W  miarę, jak rezultaty dotychczasowych błę­
dów stają się wszystkim  AAÓdoczne, poAvinien 
się dokonywać zwrot ay kierunku podniesie­
nia naszej kultury politycznej, będącej tych  
błędÓ A V  podłożem i przyczyną. Z najwyższą  
radością słyszym y dzisiaj pierAvs«e eygnaly j 
takiego zwrotu, a raczej odwrotu, ze szpalt 
„Gazety W arszawskiej44. Reprezentuje ona 
nictylko najliczniejsze stroiioictAvo polskie, 
ale .zarazem estrakt 1 esencję Avszystkich 
pozostałości psychicznych, jakie AvytAvorzy- 
ła AYrPolsce długoletnia nicAYola porozliioro- 
A/a oraz polityka sejmikowa przedrozbioro­
wa. Gdyby się i w  tej esencji zaczęła doko- 
n j7Avać przemiana, to istotnie możnaby stąd 
zaczerpnąć pomyślną co do przyszłości na-i 
dzieję. Gdyby i napraAYilę!44 
„Naprzód*4 nazywa artykuł maskaradą i ata­

kuje przy tej sposobności ostro narodową de­
mokrację. Szczególnie zajmuje się zarzutem  
„Gazety WarszaAvskiej"‘, że nasze stronnictAva 
mają przedwojenny kąt widzenia i że walka  
między niemi nie toczy sie o aktualne proble­
my gospodarcze i spoieczne.

„Cale ukształtowanie się endecji —  pisze 
„Naprzód44 —  było oparto na specjalnych 
warunkach, dyktowanych istnieniem zabo- 
ióay. Endecja usiłoAvała pod hasłem jednego  
frontu Avobec zaborcÓAV —  mniejsza o to, żo 
ay różnych fazach —  różnego: to opornego, 
to ugodow ego —  przekreślić w szystkie rói- 
n:ce gospodarcze, zamącić odnośne poję­
cia —  wlaśnio wbrew pojęciom europejskim

pejzażu w łoskiego R y c h t e r  - J a n o w ­
s k i e j ,  stanowiących mile optyczno wspo­

mnienie dla tych, którzy,ich już daAvno nie wi­
dzieli, obok niezupełnie zdecydoAvanych w 
charakterze, choć śmiałych i interesujących  
urób pejzażowych K s : ą ż k a — zwraca UAva- 
gę kolekcja płócien K r z y  ż a ń s k i e g  o 
J e s t  to młody pejzażysta, który napewno w 
malarstwie polskiem zajmie choć nie pienvszt: 
w7prawdzie, ale wdasne miejsce. Pejzaże jego, 
zwłaszcza AYidoki z Bretanji, cechuje szczerość 
odczucia, umiejętność wyboru pięknych mo­
tyw ów , AYrażIiwość na charakter krajobrazu. 
W technice SAvej pracy jest on jeszcze bardzo 
zależny od SAvego profesora Kamoekiego, av

• czem zresztą dla młodego artysty niema nic 
zdrożnego. Po wyjściu z jego sali pozostaje 

, widzoAYi przyjemne wrażenie.
1 Poza wymienionemu pokazami zbiorowemu i 
kolekcją graficzną P i e n i ą ż k a ,  stanoAYiącą 

1 zbiór m otywów architektonicznych, znajdujo- 
1 m y jeszcze dobry portret m ężczyzny R o t t e ­
r a  i studjum (akt kobiecy przy pianime) oraz 
kolekcję obrazków olejnych księdza S z e m i- 
k a, przedstawiających dość rzadki okaz czyn­
nych zamiłowań artystycznych w tej sferze —  
a w ięc sym patyczną niespodziankę. Są to rze­
czy zupełnie bezpretensjonalne, świadczące ie- 
dnak o szczerem zamiłowaniu, o technice 
wprawdzie nie mistrzoAYskiej, ale poprawnej: 
przeważnie miło pejzażyki, Avśród nich niektóre 
(.,mur klasztorny44) nie bez artystycznej w aPo- 
ści. „Amatorstwo14 tego rodzaju jest niewątpli­
wie poważnym czynnikiem podnoszenia kultu­
ry artystycznej szerszych warsow społeczeń­
stwa. SL Mróz.

uczynić społeczeństwo polskie politycznie 
bezkrytycznem.

„N a tle tej bezkry tyczności można byłe 
pod je d n y m  ósemkoAvym sztandarem  grom a­
dzić: AYicłkicli obszarnikÓAY, m a ło ro ln y ch ,
służące, emerytoAY, bankierÓAY, fabrykantÓAv, 
braciszków  zakonnych, krezusów k o p a ln ia ­
nych itp .44
Wkońcu dochodz i „ N a p rz ó d 44 do p rz e k o n a ­

nia że artykuł „Gazety Waraznr k io j44 jest 
ĄYędką, za rzu co n ą  na te żyAvii . •• J a rc z e
i społecznie  zachoAvaAvcze, które dzi AY.-Ji-zą z 
narodoAA-ą d e m o k ra c ję ,  a więc przedew szys t-  
luem na konsenvalystóv/ krakowskich.

Vvr prasie AvarszaAvskiej pisze się teraz dużo 
o sensacyjnym procesie AL Lednickiego prze-, 
ciAY Z. Wasilewskiemu (reil „G azety  W arszaw ­
skiej44). P. Lednicki chce drogą  ęąiiową w y k a ­
zać bozpodstnAoiość zarsmtów „G aze ty  War- 
szaAvskiej“, odnoszącycli się do jego działalno­
ści av czasie AYojny av Rosji.

K am panja  ,,G aze ty 4W arszaAYskiej44 przociv,7 
p. Lednicliicmu na  tle „o rjen tac j i44 —  to jesz­
cze jeden cickaAYy przyczynek do ostatn iego 
ar tyku łu  tego pisma, o k tó rym  powyżej mówi­
my.

Z raujj procesu pisze „Kurjer Polski*-:
„Nacjonalizm polski nio miał AvładztAva 

dusz av Rosji, znalazł się tam jeszcze przed \  
AYybuehem reAvolucji av moralnem itrzygnebie- 
niu. Zemśeila s:ę za to narodowa demokracja 
po poAYiocie, szkalując i zohydzajajC ayioIu 
SAYoicli przeciAvników, a między innemi pana 
Aleksandra Lednickiego, jako głorcę widomą 
czynnej polityki demokratycznej polskiej av 
R o»;i. ZdaAYało się jej, że av Polsce Avszystko 
można, że wolno oskarżać „o zdradę głów ­
ną-4 jednego z wybitniejszych dzialaczÓAY 
politycznych, jeżeli tylko tego AYymaga inte­
res partji. Proces wczoraj rozpoczęty, kła* 
cizie kres domniemanej wolności.

,,I śmiało powiedzieć można, że nie było 
wczoraj na wielkfifj sali sądowej szczelnie 
zapełnionej, po żadnej stronie nikogo, kto- 
by AYierzyl, żo p. Aleksander led n ick i mógł 
popełnić zbrodnię zdrady głównej względem  
swojej Ojczyzny, służbie której oddał swoje 
siły  duchoAYe i materjabie44.

W  dniach ostatnich stała się ponownie aktu* 
alną sprawa organizacji naczelnych władz woj* 
skowych.

Zdaje się, że p rzy ję ty  będzie pro jek t  gen. 
Sikorskiego.

J a k  AAiadomo, istnieją trzy projekty w  tej 
mierze:

1) Marszalka Piłsudskiego,
2) Gen. Sikorskiego,
3) Gen. Czikla.
P ro jek t  gen. .Czikla miał tak  poważne błędy, 

żo odpadł odrazu.
Oo do projektu  mars^, Piłsudskiego, to na- 

p c łka l  on n a  trudności konstytucyjne. T ru d ­
ności te podkreślają  także niektóro dzienniki, 
odiiosziici^śię życziiAAie do m arszałka  i p rag n ą ­
ce jego powrotu do armji (np. lwowski „W iek  
NoAvy44).

„W iek  Now y44 pisze natom iast,  że pro jek t  
gon. Sikorskiego, opublikowany przez niego w 
„Bellonie44 (1923) i dos tępny  av osobnej odbit­
ce, projekt,  k tó ry  uiyzglednia av pincne., mierze 
też i postu laty  marsz. Piłsudskiego, mieści się 
ay ram ach konstytucji,  spo tkał się z wielkiem 
u inaniem  kól sejmowych oraz Avojskowych za­
granicznych i polskich.

Za pro jek tem  gen. Sikorskiego występuje  
także  warszaAvski koresp. „Czasu44, k tó ry  pi­
sze:

„Projekt gen. Sikorskiego odznacza się 
dA Y om a zasadniczemi cechami: obracając się* 
w ramach oboAYiązującego ustawodawstwa 
zabezpiecza zarazem SAVobodny rozAYój ar  
mji i jej prac organizacyjnych, chroniąc ją  
przed szkodliAvemi wpływam i polityki dnia 
powszedniego i zapewniając jej przez to  nio 
tylko swobodę od w pływ ów  partyjnych i po­
litycznych, ale i niezbędną stałość i ciągłość. 
Ponadto odznacza się on jasnem i w yraźnem  

sprccyzuAvaniem zakresu działania poszczę- 
gólnych Avładz i insty tucyj wojskowych o rat" 
ich kierownikóav, zabezpieczając przez tCj 
pracę wojska od starć i nieporozumień kogi*.' 
petf neyjnych44.

Sensttcjjifly prstei poiikruiy
Sprawa „Lednicki contra WasiIeAvski44.

Jak już donosiliśmy, w )Vaiszav\iu toczy się 
sensacyjny proces prasowy, Wytoczony przez p. 
Lednickiego przeciw red. Wasilewskiemu, jik o  
redaktorowi „Rzeczypospolitej44.

Jednym  z najgłÓAvnicjszyfli ŚMiaJkuw red. Wa­
silewskiego jest poseł Szekeko, niegdyś członek 

j .rosyjskiej Rady Tańsi ira i jwlęn z rem>inowanydi 
mówców rosyjskiej Dumy. B. Sz-cbeko jiodews 
pobytu swego aa7 Szwecji, po bolszewickiej rewo- 
lucji doAvicdział się od p. Tereszczenki, c.\-mini 

! stra spraw zagraiiicznycli Tyincza>owego R uyla  
i Rosji, ż.e p. Lednicki, naówtzas prozec Pskkifij 
; Komisji Likwidacyjnej w Rosji, proponował rtą 
| dowi Kiereńskiego separatywny puKój z Niemca­

mi, korzystny dla Rosji. P, Szebeko prosił p. T#  
rcszczcnkę o listowne ustalenie togo faktu. Liaf 
pana Tereszczenki, napisany na prośbę p bzebek 
został posłany do Londynu, do sekretarza Konn 
tetu Narodowego i tam został złożony. Sam* tai 
propozycja separatycynego j>0koj 11 za pośredni* 
ctwern p. Lednickiego uczyniona —  była aktem 
karygodnym.

List p. Tereszczenki został złożony do ;8u  
sprawy wczoraj przez ouronę ay odpisie, leg:.d 
zowanym przez obecnego archiwistę. Komitetu Na* 
rodowego.

Pełnomocnicy oskarżyciela oponował p"zedw» 
ko takiemu odpisowi, tembardziej, że „Gazet* 
Warszawska44 niejednokrotnie obiecywała złoży" 
oryginał listu w razie potrzeby. Sąd jeb uznał 
odpis za majacy cechy auteutyczncści.

Następnie sąd przystąpił do nadania świadków 
z których pierwszy zeznawał Żwan, a następną 
Szebeko, obaj dość nieprzychylnie usposobieni dli 
działalności skarżącego Lednickiego w epoce prze 
wrotu w Rosji.
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Po przcrwie po poi.  zeznawali jeszcze.: sam po-j DRUGI Z RZĘDU DANCING ARTYSTÓW M \-  
krz- wdzony 12; honorze Lednicki '(w charakterze LARZY, urządzony na cele Bratniej Pomocy Aka- 
fcwfafka). ks. yiskup Łoziński, dr Marjan Raczyn- demji Sztuk Pięknych zgromadził znowu w daiu 
ski. dyrektor pkładu  leczniczego w Ciechocinku wczorajszym w Starym Teatrze liczne koła towa- 
i ińż. Hitler, rektor politechniki. rzyskie, które wśród nader miłego, serdecznego

Zeznania ie  wywarły duże wrażenie: odzwier-! nastroju spędzali wśród tańca liczne godziny. T ym
ciadlały one 1 ziałalność polityczną i społeczną' razem urozmaiciła wieczór orkiestra i chór aka-
adw. Lednickiego w epoce przewrotu w Rosji w dcmików Jugosłowian, którzy pod kierunkiem ar- 
św ietle nad wyraz pochlebnem, jaskrawo uv. ypu- j ty sry-malarza Hol.mana odegrali odśpiewali sze- 
klając jc, o poświęcenie się dia spraw Polski i reg ])ieśni narodowych, nagrodzonych hucznemi 
goniw ość w kierunku dążeń do niezawisłości poi- oklaskami przez licznych słuchaczy. Następny dan 
sldej. ciug w przyszły wtorek z niemniej urozmaiconym

programem.
(s) ECHA ZAJŚĆxLISTGPAPGWYCII. Jak wia­

domo, iv związku z wypadkami llslopadowemi a- 
res sto walny został swego czasu Leon Fuchs, pod- 
urzędnik pocztowy. Fuchs podczas wstępnego prze­
słuchania okr. komendzie P. P. przy ul. Sie­
miradzkiego ugodził się w zamiarze samobójczym  

PROTĘKT (:RAT HONOROWY W AKADEMJi scyzorykiem w okolicę serca, wskutek czego prze- 
KU CZCi WIIODZIKIIERZA TETMAJERA prócz wieziony został do szpitala celem wyleczenia ra

m m i M A
Kraków, 30 stycznia.

mars^alkj Ru łaja przyjęli także marszałek Pil­ ny- W tyci) dniach, jak isię dowiadujemy, Fuchs
sud-ki i prezyjdent Grabski,'O czem komitet orga- powrócił do zdrowi 1 i został z powrotem odtran- 
nizacyjnj d/Jąi)* został powiadomiony. _ i spórtowany do więzień t>w. Michała.

 ‘ REDU TĄ PRASY. Na tegorocznej Reducie y, ogólnej liczby aresztowany cli w związku z
prasy pr yznane heda. w drodze powszechnego rozruchami INtopadowcmi. która wynoMia^ ponad 
elurtówanfm dla pań i dwie nagrody dla panów. 100 osób, obecnie pozostaje w więzieniu 25 osob.
Plebiscyt odbfdzie sie za]-omocą specjalnych bo-; M  WLOgZąCY SIĘ „B Ł A W A r . Do tut. aro­
nów i\-i pa«fodv 'Hu pań składają sre: nagroda 8Ztów policyjnych Rtórowadził posterunkowy I .

 ̂ najefektowniejszy kostjnm. p. 18-letnią Józefę Bławat, która w nocnej porzepiękności i najrroila za -----  - . . . .  -    -«, . .. , .
Na m<rrn(łlc iji«k«ości przeznaczył komitet wyiwor- włóczyła bez ccm po ulicach miasta, 
ńą ziotą braiizdletkę z złotym zegarkiem szwaj- ( ;) POGROM KUR- ^DŁisiojsza kronika 2   ̂  ̂ znowu
carskim ł a ś  na nagrodę z a  najeft ktowniejszy ko- 3 ;; Jiotowaia kradzież (i jcu r na szkodę Pawła Ko­
stium d-rndfi wybrał komitet całoroczną prenn- rytkiewicza, zamieszkałego przy ul. Mazowieckiej, 
mera te c? a*or -i-mu ..Pani“, o fia ro w a n ą  komitete- W arto® skradzionych kur wynosi 30 miijonów  
t na1 ter ctI orzrj wvdawniotwo lej_ pulkikecji. n)];> j est io już 13 kradzież kur, dokonana w tym  

v IRC L  . 1 t<» w y tw o rn e  pismo, poświęcone kul- miesiącu. W iększość sprawców kradzieży została 
turze i cs Ietyli* życia, o objętości kilkudziesięciu w ,*]
stron, bo(tato ilustrowane zdjęciami artystyczne- OFIARY SPORTU LYŻWOWEGO. Niewinna u 
mi i wspa. mak mi reprodukcjami. Dla panów w pro-' jozrywka, zalecona obecnie młodzieży szkolnej 
wadzone to>tfły dwie nagrody. Pierwszą z nich j)rzoz władze, a przed 40 laty surowo karana przez 
będzie pral wdz iwa niespodzianka, mieszcząca się w icsame organa — wymaga pewnej ostrożności i 
wielkiem piudl 3. Zawartość mysi pozo mć do cza- wyrobienia u starszych. Onegdaj p. Krz. źfaifiał 
su taj1 inni tą. "Drugą nagroda dla mężczyzny, jako n0gę na ślizgawce, a na drugi, dzień siostra jego 
nagroda za. (.najefektowniejszy kostjum, będzie uszkodziła nogę w kostce, 

kaduceus, wy ionanj artystycznie i z precyzją ^  JAK SIĘ .UŁATWIA" WYJAZD DO AME- 
jo t .cz p. kjarjtf Korolewiczową. W szystkie nagród* rY K L  Dziś zgłosiły sie w B  komisarjac-ie P. P. 
-edutowc, z wfyjątkkm  owej w pudle, znajdują się Katarzyna Grześ z Ryglic i Eleonora Płazia, żo 
na wysta  
Sprzedaż

e wy jątkiem owej w_ pudle, znajdują się Katarzyna Grześ z Ryglic i E 
. ie J firmy Z. Hambkki^ (pi. Maiju"ki). j ki.ś mężczyzna przystąpił do nich na dworcu

T  biiotlów odbywa się codziennie rd 12 2 kolejowym i wypytywał się o cel ich podróży,
i od -i— G w Redakcji „Lzn.su". Biiet wstępu raz Dowiedziawszy się, że obie jadą do Ameryki, 0- 
* dodatkiem jna fundusz zapomogowy ula wuow fiarował się im z ułatwieniem podróży i w tym 
i sierót (po (dziennikarzach wynosi lo  mitjonow, Jgjj, p0,jjnj 0(ą jaicli gotówkę w kwocie 122 dola- 
bilct zrtiżlJ.ow,V wraz z do-iat .-.'u 10 m jonow. ; 10w j §3 mik mk. Nadto zabrał im kosz z bielizna, 

(;) RlNĆn 1'OCIAGOW NA TUT. DWORCU KO- 2 pakunki z żywnością ,i 2 karty okrętowe, po- 
L E JO w fw I. WskUiek śnieżycy pociągi od strony czem się ulotnił w niewiadomym kieiunku. Stwicr- 
Lwowa i iWalrszawy nadeszły w dniu wczorajszym dzono, że mężczyzna ów nazywa się Antoni Kraś 
ze znaczJiem opóźnieniem. W ciągu nocy usmdę- i jest nawet krewnym jednej z poszkodowanych, 
to z toró w ząapy śnieżne, tak, żc dziś pociągi nad- Za ..uprzejmym11 osobnikiem policja wdrożyła po­
chodzą j iż lfcgułarnic no Krakowa. Pociągą w szuktwania.

NOWA SZKOŁA POLSKA. W zniemczonej nnd- 
notcckicj ziemi powstała nowa placówka i to w 
Zacharzynie, wsi do nicktawna zupełnie niemiec­
kiej i Ialerskiej. W tyoTiN^ńąch odbyło się uro­
czyste poświęcenie szkoły jNllskicj.

NAPAD BANDYCKI NA OSTkDff g^rnialego na­
padu bandyckiego dokonano w WiWsEtstowie pod 
inowrocla wiem. Kilku bandytów wpadło Je mie­
szkania pewnej rvdotvy i pod groźbą rewoiweąów  
oraz noży, zmusiło napadniętą do wydrom im  
różnlTch rzeczy, łącznej wartości około _ 200 mi­
ijonów rak. Sprawców ujęto po kilku dniach.

iO-NAJW YŻSZE CENY PŁA C I ze bryiantr, norly, — 
to, sreb ru , z tg a tk i,  o raz  zęby sztuczne C hrzsśeija jska 
rirrn.i zegarm istrzow sko-iuL iler^ka'" JÓ ZEFA L i i \ i\- 
K1EW ICZA, K R A K o W . ULICA SŁA W K O W SK A  L. 1.

3  K 8A K 0W S H IS R  TSATSOW

@9 Sza-—  — - -     -■ • *— —*  B U H  A.N* »■- Mm. v  rn w i i t a w k K

P o l s c y  z a w o d n i c y  w c i s k o w i  z r e z y g n o w a l i  z  u d z i a ł m  w b l m
r r. *„  1-   , . ...........................Chainonix. 5-ty  dzicii igrzysk sportów  zimo 

w yeii rozpoczął się  zav/odam i r.arciarskiemi. 
M ianowicie o godz. 8  rano rozpoczął się fcieg 
i-.arctarskich drużyn wojskowych na przestrze- 
: i 3 r‘ kilomc&róty. Pierw si przybyli do m ety  
S zw ajcarzy w  przeciągu 8 godzin  57 min. Pol­
scy zawodnicy zrezygnowali z wzięcia udziaiu 
w biegu.

Olimpijskie zawody łyżwiarskie w CLainonix 
nie dały nadzwyczajnych wyników. Rekordy świa­
tów nie zostały pobite, a m anowicie Miathiesse- 
na 4,.i2/;y-,s. na 500 metr. (1024 r.) i Stroma fe m. 
20^-2 s. na 5000 metr. (1022). Natomiast Jucewicz 
pobił jioiskie rekordy. I tak w biegu 500 metr. 
przybył w -VJ 3/5 sek., bijąc rekord polski Papiu- 
sa, ustanowiony na 53 sek.; tueg 5000 metr. od ­
był 5 w 10 rn. a  1/5 sek., bijąc o 20 sek. rei ord 
polski Kuchnra.

isasssa atgMgsaaM^ggaMBaaa^s;

stronę SAcza- i Zakopanego odchodzą i przychodzą
regularnie, j 

ts) OSLAbłENIE RUCHU TOWAROWEGO.
Skutki vp lo;yzacji taryf kolejowych odbiły się 
bardzo ppwaiżnie tak na ruchu osobowym, jak i 
towarov ąn na naszych kolejacli. Od pewnego 
czasu daje sję zauważyć zmniejszony ruch pasa­
żerski w i klaisie 1 i U. Zuiicłnie zaś osłabł ruch 
towarowy. Zj jednej strony wjiływa na to wyso­
kość opłat, 7. drugiej strony trudności w ekspe­
dycji toworóW przez Czechosłowację.

(s) WĘGIEL MIEJSKI, w  jJdmbowanyclwwor- 
fcacb ie zwgM>_is«gH !vtl SlSj {tłPTulCjMtJl ElktiuL-iędn; PiawKj- Łti>>4łiOgi-as»<5p.‘ił l a  -wdowym .^0  1 ' 

-^Y^eehic 4 miljony 750.000 za ot) kg. z odniesie- unijonów mk., dla emerytów zaś potrzebujących
nietn do piwnicy. W ęgiel ten jednaK nie rozcho- naj^ihucjsżej pomocy ryczałt 200 miijonów mk.
dzi się w zbyt wielkich ilościach, gdyż u ludności do rozdziału przez specjalnie dla tej sprawy wy-
zwhrszeza uboższej daje się zauważyć btftk gotów- brana komisję., .
ki. W uziehiicach natomi.ist żydowskich węgiel pJŁNSfrE ŁBA

2 k r a j a  i  z s  ś w i s t a
POŻEGNANIE P. PLUCIŃSKIEGO, Z Gdańska

donoszą 20 bm.: Dziś prezydent scnaitt gdańskie­
go Salim podejmował obiadom ustępującego ko­
misarza Rzeczyjiospolitej polskiej, Plucińskiego. 
Podczas obiadu wygłosili przemówienia Pluciński 
i  Salim. x

Z TOW. DZIENNIKARZY POLSKICH. Wydział 
oznaczył zapomogi miesięczne dla emerytów po 
trzy, dla wdów po dwa miljony mk. Ponadto u- 
cbwalił wydział przyznać na miesiąc Juty tytułem

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Pogodni i ciepła 
nowość m tn i  im. Słowackiego komedja J. Szaniaw- 
ffliego pt. „Ptak* spotkała się z wicicp żyezlifl em 
przyjęciem na dotychczasowych przedstawieniach i 
powtórzona, liędzio jutro i w piątek b. tygodnia, po- 
czem wróci na afisz dopiero w tygodniu przyszłym.

Na dni świątaezne wyznaczono: na sobotę 2 jutego 
27-mc powtórzenie ..Snu nocy letniej", na niedzielę 
ż*iś . Kaligulę'1 w znakomitej obsadzie premjerowej. 
ŚV oba dni p© południu odl>ędą się. ostatnie w tym 
sezonie powtórzenie „Bctliscm polskiego11. „Carewicz 
Aleksy11 Mereżkowskicgo grnny będzie najbliższy raz 
w jioinedziali k 4 lutego.

„EWA11 MASSENETA W TEATRZE IM. SŁOWA­
CKIEGO. Zainicjowane przez Tow. uiatoryjne wy­
konanie pił raz picrwszv w Krakowie i wogole w 
Polscw wbj.aniałeoo misturjum J. Masseneta pr. „Ewa 
spotkało się z v,-lelkiem zainiercsoecanicm. Partie so­
lowo wykonają pp. Edmu* Płoński (Adam), mtysta 
opeiy poznańskiej, znana śpiewaczka estradowa Nika 
Jakóbowska (Lwa), oraz p. Alfred Rawicz (pueta). 
file ty  do nabycia w firmie Lipskich przy ul. Sław­
kowskiej'.

I ii REW JA KAP NAWAŁOWA ukaże sią w pią­
tek I lutego z niezmiernie atrakcyjnymi programem. 
„<jl'ni“ pi ograniu stanowi wielki obraz nastrojowy 
..Kokaina", pióra znanego krakowskiego ilcrata Ja- 
ha-Siniechowskicgo. Ob,ja z ten w st 'iu wudou isk pa- 
r/skieąo Gram} 'Guignolu — ilustrujący vr sposób 
i.mzwykle efektowny i plastycznw wrzjp kekainisty 
stanowić_ będzie prawdziwą sensację artystyczną. W 
wYicouwnni ..Kokainy" bierze udział 20 osób. Ponadto 
wesołe Iketshe .,W damsUel bieliżuio" i „C-zyjfc dzic- 
cko oraz bogata cześć kabaretowa. Początek „Re- 
wji kaniawało„-ej" 0 'o-odz U

Z „BAGATELI14. Światowej sławy spcdka autorskt 
de ©e-rsa i de Oroisseta zalicza graną obecnie w , Ba­
gateli" komcdję „Prawd-- w winie" do najlepszych 
swoich utworów. Sztuka ta- pizvjęta entuzjastycznie 
przez pinsę i publiczność kr '.kowską, v  znakomitem 
wykonaniu j>p. IlorecłJej, Kolman, Modzelewskiej 
Guiyń kiej Frenkla, Noskowskiego, Nowakowskiego, 
stanowić będzie niezawodnie ..otul" rapertuaru ko- 
lnedjowego. Mnóstwo osób przybywa z prowincji, aby. 
na przedstawieniu ..Prawdy w winie" spędzić wieczór 
mile 1 wesoło.

Prawda w winie" dzisiaj oraz W dni następne.
* Z OPERETKI. APc czwartak 31 hm. znakomita ope

Frank waloryzacyjny na SI b. m.: 1,800.000
DBa* c p t s t  H ó l e l o w s f s h  b p o c z t o w y c h  ds> 31 b m . :  19, 900.000
kursie zakopiańskim i pomorskim. Podania z po­
twierdzeniem Zarządu Ogniska o przyjęcie na kurs 
wnosić należy do Zarządu W. K. U. w Krakowie 
(Rynek 2!), Związek pok-kiego naucz S. P.) do 15 
maja 1024. Pierwszeństwo w przyjęciu mają człon­
kowie Związku T. N S. P. i nauczyeiclo(ki) w y­
kwalifikowani. Oplata za kurs wynosi 50 zło. we­
dług kursu franka szwajcarskiego (wykłady, w y­
cieczki naukowe i krajoznawcze, umieszczenie 
wspólne po 5— 12 os'ób w jednej sali). Przyjęcie 
uzyskują c-k którzy do 30 kwietnia uiszczą po­
łow ę zapłaty. Resztę należy uiścić najpóźniej do 
15 czerwca br.

Z podróży na Rikpwltis
Autor niniejszych kr otoczek znalazł się w +ych 

dniach nagie i niesjKidziewanie na drodze do Ra- 
howid. Nie dla oddania ostatniej posługi temu łun 
owemu przyjacielowi’, lub znajomemu, lećz od­
wrotnie ula żrekwirowania podobnej przysługi dla 
siebie. Znalazłem się na tej drodze nietylko na­
gle i niespodziewanie, ale wbrew swojej woli i 
najświętszym zamiarom, jak powiadają panowie 
posłowie, znalazłszy się na manotvcach: Poprostu 
zabłądziłem dzięki gorączce, dochodzącej do 39‘5 
stopni. Gdyby gorączka pochodziła z pisania dra­
matu lub ekstatycznego filmu, to byłbym żabką- 
o wił do „Bagateli11, gazie obntyślanouy dla mnie,

ORAŁ EKONOMCZKY
Rsue mmwim ? a  sprawie

7 ó ia t t  c  c y r y t l t
Kapitał i akcje opiewać będą na zlcte. poi, — Za > 

bezpieczenie praw akcjonarjuszy.
Kraków, 30 stycznia. 

Juk już donosiliśmy, ministerstwo przemysłu i 
handlu oraz min. skarbu opracowały nowe roz­
porządzenie, dotyczące wamuków’ zakładania 
spółek akcyjnych, jak również emitowanie no­
wych akcyj. Rozporząd7.eniem tern ustała się mi­
nimum kapitału zakładowego nowych spółek na 
2Ć-.000 złotych polskich. Rozporządzenie to zabez­
piecza nadto prawa dawny cli akcjonarjuszów  
przed wyzyskiwaniem  ich ze strony władz spółek 
a k y j iy c h . Rozporządzenie niniejsze brzmi:

Przy zatwierdzaniu nowych emisyj akcyj, oraz 
przy zatwierdzaniu statutów spółeK* akcyjnych, 
jak rówmieś przy- wydawaniu zezwoleń na "zareje­
strowanie spółek akcyjnych w b. zaborze prtf- 
ekim i podwyższeniu ich kapitałów, stosowane 
będą następujące zasady: "»

1) Nowe statuty zatwierdzane będą z kapitałem  
zakładowym, nie mniejszym jak 25.050 złotych poi 
skieli, jirzy najniższej cenie nominalnej akcji 10 
złotych polskich.

2j Akcje nowych etrj.-yj winne 1 reguły za-

M-czwaa, w kilka s o0.m  p ó ,™ , j R x ion .r ju sa im . "
na uwagę „Takie rzeczy bou ą pc / .  zk aj Dopiero po upływie terminu dodatkowej ^sub-*

ten jest ror.cliwyiyw:uiy.
(s) O FUNDUSZE TA CELE APROW IZACYJ- 

NE MIAST. J a k  się. dow iadujem y, dnia- 10 lutego  
Tow . ajuow izaeji mi;tst i ziem w schodnich w ^  ar- 
szaw ie zwuuujc konferencję jtrzeJstaitucieli m iast 
w szczególności w  sprawie uzj-skania Ginduszów 
obrotow y cdi na ccłe aprow izacji m iast. Z Krakowa  
na tę  konferencję w yjeżdża mieniem A prowizacji 
m iast m ałopolskich dyr. B ilik iew icz i jeden z 
członków  prezydjtnn m iasta.

(A K R ED Y TY  NA CUKIER ' DLA W SPDL- 
DZIELNI. Jak  się dowiaduj! m y, P . K. K. I .  u- 
aziclila  kredytu dla w'spól-lzielnb krakow skich w  
w ysokości 30.000 zł. poi. K redyt lei pi zeznaczo- 
ny na z.akupno cukru, otrzym ały: M iejśląe biuro 
ajirowdzacyjne, „Zespióil'', Z.wiązek kolejarzy  ̂ i 
JProletarjat", 'które rozdzieliły go m iedzy siebie.

(s) SPRZEDAŻ BONOW ELEKTRYCZNYCH W  
KRAKOW IE. Vv ostatnich dniacli natłok  publiez- 
nośoi w biurach, gdzie sprzedaje się bony elektry­
czne znacznie osłabł. Pow-odem oczyw iście jest o- 
gótny brak gotów ki. Niemniej w płynęło i to . że 
cena! LonOw 1 miljon 400.000 ze , kw h. obowdązy- 
w ała przez 2 tygodnie, tj. do dnia 1 lutego. Zazr v  
tz y ć  należy, że dyrekcja elektrow ni m iejskiej dla 
w vgody publiczności otw arła w  5 m iejscach biu­
ra sprzedaży, tj. na Dajworze, w sklepie przy ul. 
Szczepańskiej, w  m agistracie (obok biura apro-m- 
zacyjnego), wr elektrow ni w  Podgórzu i na }>od- 
sla cji w iiicklrowni przy ul. A snyka. Minio tych  
5 now o Olwuirtycli biur publiczność ciśnie sie prze­
w ażnie do biura na ul. Szczepańskim , w skutek  
czego urzędnicy przcciążćni są nawałem  jiracy.

(s) 18 tYAGONOW DRZEW A SOSNOWEGO  
DLA KRAKOW A. Na stacji Mnłoryto pod Brze­
ściem  Litew skim  załadow anych jest 18 w agonów  
drzewa sosnowce® dla m iejskiego składu. NacFfej- 
ścae tych  transpoprów spodziewane, jest za 10 dni.
Dalsze ładowanie w toku. . ,

GRA YV „CHOWANEGO41. Spekulanci dolaro­
w i. którzy nic uznaw ali mnej w aluty prócz dola­
row ej, na tej podstawie kalkulowali; uprzeflawa , 
kupow ali — oiiccnio w yrzekają się doiara, ządą 
iąc (ylko marek poi k itli. Interesenci, którzy, nie 
w iedząc o tern, z icąiatrzyli się na kupno w  dola­
ry, są niemiło yaskoczeni”, gdyż zaledw ie z trudem  
spekulanci godzą się na piątą część rachunku w 
dolarach, a resztę w markach pol-kich. N iedaleka  
przyszłość wyjaśni, co ta strusia taktyka dolaro- 
wti miała na celu.

Y/YBORY AKADEM ICKIE. Onegdaj odbyło  
się zebranie okr. K om itetu w yborczego studentów  
w yższj cli uczelni w K rakow ie w sprawie w ybo­
rów w dniu 8 marca br. do m iejscow ego K om itetu  
akadem ii k iego, jako naczelnej reprezentacji m ło­
dzieży akadem ickiej w  K rakow ie. W ybory oit 
będą się na podstawie statutu Związku Polskiej 
M łodzieży A kadem ickiej, uehw alenefo_ na 111-cim 
ogólno-akadeniickim  zjeździć we -Lwow ie w ezorw- 
011 ub. r. K om itet w yborczy uhonśFytuował się w 
toast, sk ładzie: przew. Paszynski K. górnik), za- 
siępca przew. K ossow ski fad . (m edyk), ;ekr I. 
8cm koiviczów na Mar ja  (filoz.), sekr. II. Modest 
Roi. (roi.),-skarb. K oty za Adam (mcih), qfraz człon­
kowie: Szubert E. (med.), Strzałecki (A. sz*. P.), 
Clitjloba Ed. (górnik), dr Baszkoff (prawnik), Pi- 
wai^ski (filoz.), N ow ick i (górnik), Gręplowsl.i (pra­
wnik) i Bijjg Adam  (med.).

EMERYTÓW. D yrekcja kolei 
państw owj'Ch we Lw ow ie ukończyła d n ia  22  s t y - 
e-ziiia tir. w ysy łk ę  ostatnich jirzekazów czekow ych  
na ratę jtensji za In ty 1931 wraz z dodatkam i 
lożyźuianem i dla em erytów , w dów  i sierót z na­
tychm iastow ym  terminem w yjiłafy, w obec czego  
w ypłata  tych nalo.żytośef' przez odnośne urzędy  
będzie ukończona w najbliższych dniach.

DW IE MIL JONOW KI 9 LUTEGO. W obec przy- 
jia łającego W sobotę, dnia 2 lutego św ięta , cią­
gnienie czteroprocentow cj pożyczk i promj^wej nie 
odbędzie s,ię, n a to m ip t w sobotę dnia 9 lu tegó  
jirzyjdzio do losowmnia dwóch obligacyj tej poży­
czki.

PRZEPISY  O UŻYW ANIU WAGONOW R E ­
STAURACYJNYCH . Z W arszawy donoszą- W  
spraw ie przepisów o korzystaniu z w agonów  re­
stauracyjnych, w ładze kolejow e w ydały  nowe 
przepisy o korzystaniu

T E A T R  EM. SŁOWACKIEGO
Sręda, 30 hm.: „Ptak".
Czwartek.' -Jil' hui,; J 'ir k “.
Piątek, 1 lutcfio: ..Ptak". ,
Sobota, 2 lutego po r o ł : .Ttctlcem polskie1*; wic- 

czurem: .rica nocy iotnirj",
Niedziela. 3 lutego o 11 przed pok: „Lwa" Majwc-, nie na mcicb ptdiczkach.

znoszącym1 oj.ozjtaji W ym yśliłem "już 'nowy «e w zględu na dobro spółki konieczne, przyczem  
„I>as“ do „sbkniny11. W ystąpię "w w n an  ni ,T m ; cena em isy jn a . akcyj me zaotiu ow yw anyen daw - 
iSL..„ ' litym  aKcjonarjuszom wm pa być zbliżona do ich

badaw czo, poczerni w artości rzeczywistej,^ a akcje m ogą być u?.yt<- 
rtoSołtfa sw oie  <łłp*l gy ią g a n ie  na jiokrycie ajiortow, nabycie nie 

1 v ' chonm ś-i, spłatę zobowiązań, pozyskanie obcyci.

fraku.
Żona spoglądała na mnie 

przystąpiwszy do mnie blisko.

nyeh. Przepisy m iędzy in. przewidują, że dostęp
z wagonów restauracyj-

i*Vpodróżnych do wagonu restauracyjnego dozwolo­
ny jest dopiero w 20 nrnut pc wyjaździe pociągu 
ze stacji początkowej. Podrożni z biletami 1, 2 i 3 
klasy mogą zajmować miejsca w wagonie restau­
racyjnym ew czasie trwania serji obiadów i kola- 
cyj w okresie serji, na którą opiewa znaczek, w y­
dany poprzednio przez służbę wagonu; podróżni 
bez znaczka mogą zająć miejsca dopiero jk> tych, 
którzy się w znaczek zaopatrzyli.

Każdy podróżny z biletem 3 klasy, który znaj­
dować się będzie w tt agonie restauracyjnym poza 
go iziiiami, kiedy wydają się obiady lub kolacje, 
urażany będzie za nieprawnie jadącego w catgo- 
me 2 klasy. wagonach restauracyjnych jesst 
wzbronione: 1) palenie tytoniu z wyjątki- m tych 
wagonów, w których są osobne wagony dla palą­
cych, b) wprowadzanie psów, c) lokowuanie baga- 
ży.

W czasie przebywania w wagonie restauracyj­
nym podróżni obowiązani są mieć przy sobie bile­
ty kolejowe dla przedstawienia ich w razie kon­
troli.

OKRADZIONY PASAŻER W BIELIZNIE NA 
DWORCU WE LWOWIE. Niezwykle bezczelnej 
kradzieży dopućcjli się niowyśledzeni na razie 
sprawcy w wagonie sypialnym pociągu pospiesz­
nego. zdążającego z Warszawy do Przeworska. 
W jednym z przedziałów jechali panowde: Rusz- 
ezyński oraz Wilson, dyr. )iur<i emigracyjnego w 
W uraza wio. Na przestrzeni Warszawa— Przeworsk 
kiedy p:csażerowie ci spali, wkradli się. do prze­
działu złodzii jo i niepostrzeżeui przez nikogo po 
chwili wyszli, unosząc z sobą futro i zarzutkę Ru- 
szczyńskiego, oraz futro, ubranie i w a lizę ' Wfl- 
sona, tak, iz ten ostataii ie.iztę podróży do Lwowa 
musiał odbyć w.'., bieliźnic. Przyjechawszy do 
Lwowa na dwrorcu zgłosili ten ciekawy’' wyjw- 
dek.

PRZEMYCANIE MAREK POLSKICH DO N 3 -  
M1EC. Gospodarz Ja-n Yoelker, zamieszkały w Zeł- 
gniewie, pow. Chodzież, oraz jego syr Leopold 
usiłowali >r maju 1923 r. przemycić do Niemiec 
1,500.000 marek polskich. Obu oskarżonych przy­
chwycono na gorącym uczynku i pieniądze skon­
fiskowano. Izba karna skazała Jana Yoelkera na 
grzywnę w wysokości 75,01)0.000 mk., a syna jego 
Leopolda na grzywnę 25,000.000 i orzeczono rów­
nocześnie konfiskatę aresztem obłożonych pienię­
dzy.

neta; po pot.: „Bclloem polskie"; wieczorem: „Kali- 
gu]u“ .

T E A T R  „BA G A T E L A 44
Środa. 30 hm.: „rrawda w winie".
Czwartek. St  hm.: ..Piandn w winie"
Piątokf.l lutego: ..Prauo; w winie", 
t oootn, 2 tuts-go per jml..- ..Koc, Sabatu": wieczór: 

.Frawtia w wi*.:e".‘: o 11 w iroęy: „P.eitja karr.-nwa

g^czkęi — za-

iową11.
Mcik.iela, a lutego po pot.: „Koc Sabatu'1: wieczór

| f S ' da W v,niu ; 0 11 w noci':

T E A T R  M IEJSKI „O PE R E T K A -4
Śrcdn, 30 bm.:A.Katja tanceika".
( zwartok-, 31 bm.: ..Katja tancerka". .
Tiątęk, 1 iutego:-„W ojna z babami".

— Na Boga, przecież ty maez 
wolaki z przerażeniem.

—  Di.b.y zna' — odpowiadam.
— O Jezu: Tome oiy chyba w g o  wie mąci — 

wola żona. * * t
Chciaiem cos odpowiedzJeć. ale w tej chwili po-^ zostaną w całości łub w części pozbyte 

czułem jal.by przeszywająco zimne pc.linircie szty-'. czeniocn dawnych aKCjonarjuszy. 
ictem. Pod lewą pachą tkwił już termometr. Le- Dowody poczynienia powyższych ogłoszeń win­

ko up]y-!ny być dołączone do .podania o zatwierdzeniu

kaju.. a'W lub fuzję -pćtCk.
Ponadto w ogło-zemach o zwołaniu walnego 

zgromadzenia winno być wyraźnie zaznaczone, iż 
na porządku dziennym znajduje się podwyższenie 
kapitału zakładowego przez emisję akcyj, które

z w yklu-

! żąłem na łóżku, a żona stała uademną.. 
zór: | Vl-ie dziesięciu minut żona wyjęła termor 

czytała- gorączkę:
—  O Jezu! 39’5 stopni!
— Stać mnie. na to — odpowiadam.
—  Bój się Boga, co ty  pleciesz — biadt żona 

Może cię porazić, a wtedy co ja począę biedna
"U/i"? A -1 9

R E P E R T U A R Y  K j t l  K R A K O W SK IC H '. 
KINO REDUTA: „Tajemnica apartamentu Kr 20" 
KINO UCIECHA: „Walka światów".
KINO SZTUKA: „Zulejka perła haremu".

K o -ta u n lk a ły  i  z a w ia d o m ie n ia
KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR­

SKIE. We środę, 30 bm. o godz. 8 wieczór po­
siedzenie naukowe. Na porządku dziennym demon­
stracje:: Z kliniki prof. Onowsldego: doe. Temii- 
ka, dr Pokorny, dr Ilęczajski, dr Adamowicz. Z 
kliniki prof. Rosnera: uoc. Szymanowicz. Z klini­
ki ot.jai.ryczncj: prof. Nowou.y. Z kliniki okuli­
stycznej: uroi. Majcweki Z odilz. dc-nnat. szpitala 
św. Łazarza: doc. Malter. Z zakładu Cuiieterapji: 
dr Waci ii eh
h DOROCZNA ZABAWA ARTY'STOW TEATRU 
IM. SŁOWACKIEGO. Jak corocznie, urządzają i 
w tym karnawale artyści teatru ii i. S'o\\»ckiogo 
zabawę na rzecz samopomocy koleżańskiej. Pro­
gram, dorocznej zabawy dostosowany będzie do 
wyjątkowych czasów obecnych, niemniej na.usta­
lonym iuż w opiuji wytwornym noziomie towarzy­
skiego zebrania. Zabawa odbędzie się w sobotę 
9 lutego w  sali Starego Tea ru.

NN KURSA; H WYŻSZYCH DLA KOBIET IM. 
A. BARANIECKIEGO (Karmelicka 1. 32, II p.) 
otwarto obecnie specjalny kurs a tystyczny. Kie­
rownictwo objął ark malarz Fr. Turek.

PORANEK „ECHA44 _ KF. AKOWSKIEGO, w 
którym współdziała ją najznakomitsze s :ły opero­
we, odbędzie się w sobotę, 2 lutego br. w Starym 
Icatrze o godz. przed poł.

XI PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się w 
niedzielę 10 lutego. Soli tą będzie Józef Śliwiński, 
k tóiy  na nowj-m fortepianie Rechsteina, w  tyeh 
dniach nadesłanym" z Berlina do Krakowa, odegra 
z udziałem orkiestry koncert A-dur i Fantazję 
węgierską Liszta. Bilety są już do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8 .

WAKACYJNE KURSY UNIWERSYTECKIE 
W ROKU 1924. Zgodnie « uchwałą Zarządu Gł. 
Związku P. N. S. P. (komisji krakowskiej) odbędą 
się w  czatae feryj tegorocznych w miesiącu lipcu 
i sierpniu dwa kursat IV-ty W. K. U. w Pucku na 
Pomorzu w lipcu; Ylt-my W. K. U. w Zakopanem 
w sierpniu. Program kursów obejmie trzy działy: 
a) filozoficzno-pedagogiczny, b) krajoznawczy ńa 
tło środowiska, c) humanistyczny.

Podobnie jak w ubiegłych latach, zarząd W. 
Kursów Un. zwróci się z prośbą do specjalistów  
i wybitnych prelegentów o objęcie wykłauów na

w dow a9
—  N ie trap się —  ntówię na pół przytom ni". —  

C ały dochód z reduty prasy jest na wdowy i 
sieroty  po dziennikarzach.

—  Leż w  łóżku spokojnie i nie ruszaj się —  
m ówi żona. —  Ja  biegnę po lekarza, a tym czasem  
sąsiadka przyjdzie tu czuw ać.

Po chw ili przez m głę gorączki w idzę czarną po­
s ia ć , siedzącą na fotelu. N ależycie czarną i nale­
życie  starą.

- S  Aha! To kum a śm ierć przyszła do mnie w  
odw iedźm y — pow iadam , biorąc na odw agę. —  
Szkoda fa tyg i. Teraz po w ielk iej w ojnie, to  śmierć 
iuz całkiem  spow szedniała i jest sobie pospolitą  
kukłą.

Śmierć w idocznie uznała słuszność m ojej uw a­
g i, gdyż w yszła  bez szelestu , ty lk o  strzeliła  za 
soną drzwiami. W net w róciła żona z lekarzem , 
który mnie natychm iast z .czai opukiw ać, jak bed'

termometr i od zmiany statutu, upoważniającej walne zgroma­
dzenie do pozbawienia Oa^nych akcjonarjuszy 
prawa pierwokupu akcyj uowycii emisyj.

4) Przy nowych emisjach cena emiżyjną win 
być określona w kwocie eonajmniej równej 7W- 
Ioryzowanej centa akcji poprzedniej emisji wed!.. 
kursu dnia uchwały walnego zgromadzenia, wzgl. 
innych kompetentnych władz spółki

3) Przy zatwierdzeniu em kji spółek, pow sta­
łych w okresie^ dewaluacją występujących z po­
daniem o II emisji,_ dla okr eślenia ceny em isyjnej 
winna być miarodajną eonajmniej nominalna war 
tość akcyj, zwaloryzowana podług kursu dnia ow 
gardzacyjuego walnego zgromadzenia.

i )  O ileby fla d z e , spółki powyższe warunki uzof 
ły  dla spółki Va nieoupow'm nie, mogą oznaczyć  
cenę emisyjną, na zasadzie kom isyjnego oszaco­
wania majątku spółki w złotych polskich, prz 
czom cena emisyjna nie może być niższą od usts^ 
lonej rzeczywistej wartości akcji.

7) Cena emisyjna akeji winna być oznaczona w 
złotych polskich równych frankowa złotemu płat­
nych w markach polskich, według kursu urzędo­
wego, w dniu poprzedzającym wpłatę.

„  • - 8) Po Przeprowadzeniu emisji winne bvć m li
uarz starą beczkę. Przyszła potem diagnoza. Ale przemysłu i nandlu względnie min. skarbu skia-
jfek w- listach kobiecych najwai iej-za sprawa mie- dano w przeciągu 2 m iesięcy dow'odv Lnit
śoi się w dopbku, tak znowu lekarz chowa roz- akcjonarjuszom akcvj -• n iebce św iadectw  n
st rzygające słowa na odc.hodne w przedpokoju, czasowych, oraz dowody dopuszczenia «k *r1 'im*
Widocznie owe słowa byty pomyślne, poniewiiż wej emisji do notowań giełdowych 0 i le ' ' L X
poivróeiłem na czas z podróży do Rakowu-. Tvlko sptat -ą na g |cj j zje notowana ’
ujo wiem dlaczego Sona moja ciągle mnie bada, O ńe przy nowej emisji maiacvoh Me
■Ikich ja to głupstw nagadałem naszej sąsmdce. dzibę w . zaborze rosyNkim i 'austriackim d a w S  

-  Oświadczyłem jej się -  od po wiedziałem, j ukcjonarjusze zostali w catos.-i lub częściowo r o ­
zbawieni prawa pierwokupu, winno być inini.xu>r- 
stwn handlu i przemysłu złożone w terminie d w u ­
miesięcznym sprawozdanie z przcprov rdzenia emi­
sji wraz 7. dokumentami, planem podziału j w y­
kazem sprzedanych akęyj z oznaczeniem ich cenv  
sprzedaży.

Dopiero po złożeniu takiego sprawozdania spół­
ka bodzie! mogła zarejestrować dokonane powię- 
k- zenie kapitału.

9) W ogłoszeniach o subskrypcji spółek mają­
cy. h r.-edzibe w b. zaborze rosyjskim i austrja- 
ckim, winno być w całości publikowanie postano­
wienie, zezwalające na przeprowadzenie emisji 
nowych akcyj. Przy zatwierdzaniu statutów no­
wych spółek akcyjnych, zakładanych w li. zaborze 
rosyjskim i austrjaokim będzie w tych statutach  
umieszczane zastrzeżenie, iż ogłoszenia o zwołaniu 
walnych zgromadzeń na których ma być rozstrzy­
gana sprawa nowych cnii.-yj, jak też ogłoszenia 

, o subskrypcji nowych akcyj, winne być umiesz- 
; czone conajmuicj dwukrotnie w odstępie tygo­

dniowym- na widocznem miejscu, conajmutaj w 
dwóch pismach codziennych, „Monitorze Polskim 11 
oraz w czasopiśmie „Przemysł i Handel". W  spół­
kach akcyjnych powstających w b. zaborze pru­
skim umieszczenie powyższego zastrzeżenia w 
kontrakcie spółki będzie warunkiem do uzyską- 

i nia zezwolenia na ich zarejestrowanie. -

Pafcto Zakłady drzewne i eksploatacje lasóa 
w Kępis i Rozwadowie, Kępa ń  Rozwadów

sprzedają 172 i  2

drzewo opałowej wagonami. 

POCZTOWEJ°K4SYI 0SZ0ZĘyNnŚ0!
W KRAKOWIE

p rz y jm u je

m i
na  k o n ta  czekow e 

w Wjtri zaw lt, F ciuaniu  1 Katowicach.
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B D S F .T K I W E D L E  U M Ó W I !

no laty tez deRula
D epartam ent budżetowy ministerstwa Mbsr- 

bti opracował preliminarz budżetowy na p rzy ­
szły miesiąc.

Preliminarz ten, ułożony w złotych, przewi­
duje, 88.150.491 zł. w doelu .iach ; 8S.635.GR0 
złotych w wydatkach , en czyni budżet l u t ó w ,  
jeśli uwzględnimy wpływy z pożyczek .bazderi? 
cytow y.

W  porównaniu z grudniem loku w,b. docho­
dy  w  lu tym  przewidywane są w kwocie 2  i pół 
raza  wyższej, w grudniu bon Pm  dochody w y­
nosiły- 35.629.154 zlotu, Natomiast w ydatki p re ­
liminowano są na lu tv  w kwocie znacznie niż­
szej, wynosić- m ają bowiem 88.63i>.6?0 złotych., 
podczas g d y  w grudidu wynosiły one 
107J 00 716 z lo t; eh.

Znaczną bardzo poprawę przewiduje się w 
lu tym  w budżecie w ydatków  kolei żelaznych, 
k tó rych  deficyi na luty preliminowany jest  w 
kwocie 5.000.090 złotych, podczas gdy  w gTU- 
dniu roku n ’o. wynosił cu 46.693.690 złotych.

Subskrypcja na akeje  
B & e k u  £ * o l s k i e g o

W arszaw a, 30 stycznia ( i1 AT). W  oddziale 
głów-nym P K K P  rozpoczeki się subskrypcja  ua 
akcje Banku P o !sk 'w > . Na prowincji subskrg- 
pcja  rozpocznie się wr. drugiej połowie bieżące­
go tygednia , gdyż w ysyłka  prospektów i dekla- 
racy j  w ym aga  p .ac  technięznych.

fetztsla pKStr^tłBs,
W arszaw a, 30 stycznia (AW). Na ostatmem ! 

posiedzeniu rady przemysłowo-handlowej pod ; 
czas dyskusji ua l oświadczeniem p. Kierironia ! 
zabrał głos pos. Wierzbicki, który- zgłosił sze - 1 
reg  życzeń zo s trony przmnysiowców, streszczą j 
jących się w  żądaniu kredy tów  i zniesienia j

podatków  węgłow ych, zmodyfikowania taryfy  
kołejowej, celem ułatwienia eksportu, kodyfi­
kacji ustaw odaw stw a, dotyczącego czasu pracy  
d o  mc rmy obowiązującej w Niemczech. P . Kie- 
droń odpowiedział, że spraw y dotyczące dnia 
pracy mają b y ć  załatwione przez ciało us taw o­
dawcze.

'SśBip

A
C E D U Ł A  

giełay krakowskiej
z urna 30 styczn ia  191:4 r.

Mirka polska w dniu 30 stycznia
W Z u r y c h u  (nieoficjalnie) 0 f)5—0 85 za miljon 
W M. Jo: h u  . . . 1 1 0  dolara za 10 miljonów
W P r a d z e ........................3 8 6 —3 9 0  za miljon
IV L o n d y n ie  . . 40,000.000 za 1 funt (przekaz)
*? G d a ń s k u ...................  0 6 4 —0 67 za miljon
W A m ste r d a m ie  . . . 0 2 5 -  0-30 za miljon

K * s r s  d o l a r a  s
M K r a k o w ie  . 
W W a r sz a w ie  
W K a to w ic a c h

9100.000  
9 550 000—9. 475 000 
. . . .  9,125.000

G ie łda  p ien iaźoa  i pa p ie rów  dyw idend .
K r a k ó w ,  30  styczn ia ,

l o l a r ........................9 ,100000
F ra n k  S Ł w a ic . . “ —
K orc r.a a u s l i r . . 1 2 8
K c r n n a  c z e s k a  257.000 L .  :
F u n i s z t e r i .  . . —
F r a ik i  Iran c . . —  „
K. J o r k  . . . .  6 ,050 .000-9 ,100 .000  
I .BH uyn . . . .  —
Z u r y c h  . . . .  1 ,580000
P a r y ż ............................... —
W ied eń  . . . .  129
P r a g a .......................  259 000
A m s t e r d a m  . . —

Warszawa, wezmą
przemyśle jak  handlu odczuwać 3?ę daje spadek 
cen, co jednak nie jgst objawem przesilenia, 
j a k  twierdza niektórzy, lecz wywołane jest 
wzmagająct-m się w  kolach kupieckich prze­
świadczeniem. że stabilizacja m arki polskiej po-

© © n i  t e w a r n w
(.Wć). Zarówno w zwala zarówno przemysłowi, jak  luirtowniko-

wi i dolaliście na  tak  zw-ane „odkupienie się". 
Zniżka cen ma więc n a  celu szybszy obrót go­
tów kow y i zadowolenie się mniejszym zyskiem 
ze względu n a  brak ry-zyka, k tó re  potęgowmło 
się d( tychczas w  miarę spadku war-tośei marki.

E l i  m w m MKf i e
W arszaw a, 30 stycznia (AW).

„K urje r  P o ran n y 11 na  wczorajszcm posiedzeniu 
odbył konferei cję p. Rauscher z p. ministrem 
Grabskim w sprawie wydalania  robotników 
polskich z Niemiec. P. ILiuscher oświadczył, 
j e  rząd niemiecki gotów jes t  przyznać odszk-j- 
"owania wydalonym  robotnikom p o k f'iia  i
3BggB3^tgerarasasaaa^gia

r

m

J a k  podaje

m m S E W

(Tclrgram własny 

. ,Evenm g S tandard ' 1

przywrócenie* f>a miejsc zajmowanych, tra k tó ­
rych pracowali, o ile rząd poląj' i cofnie zarzą­
dzenia, wydair,iące •byr.-sńtli niemieckich. —
Pv. mjer (LaBoki 'oświadczył, że cofnięcie wy- 
dejciua może być załatwione po okończu iiu  o- 
s tU ecznym  rok o wari n ad  tą  sprawą.

------------------- oo-----------------

p!£ sla L is i tlaro d fiw

W tysiącach m arek poi.
'Transakcje

dziś wczoraj

2425— 600 2300—2600
34G0 3200

3000-3300 2800
1800 1700-1750
500 4 2 5 -4 5 0
— —

7 0 0 -8 1 5 675
21U00— 2350U 20000—20500

2350—2650 2000—2150
1 5 0 -1 6 0 140 -1 5 0

2900—6 ICO 27U0—2800
600 —

650—700 —
— —

625—700 600

17000-*0000 )1600—53001
2SOO—3500 2500—2800
3000—3200 2450—27 60

— —
— —
— —

4000—44C0 3700—3800
f,400—5175 5500—65-25

7*9500—83ÓIK 10500—84001.
27500—28000 27500-28000
14500—15-50 14500—15'JOi

— —
2809—1850 £500—2550
1700-2000 1700 5

— -  j
— _

8200 7000
1000—1150 80u—1000

— £000)
7530—8100 6100—6510 | 

25CO0 -rGOCtl-.'5500 -2950:
9900—1150'* 8000—8800 [
1300—1950 1700-1800 :
19-0 — 2000 1600 -170  )
3650— >0 0 3550—3600

— 750
1, _

450 400
óOC 0 —

— —
— —
— —

Londyn, 30 stycznia 
donosi, że jed in  m z juerwszych w rrunków , 
jakie  A nglja  postawi P o  jji sowieckiej przed jej 
uznaniem, będzie żądanie ,  by rząd sowietów  
zg o d z i się zasadniczo na w stąpienie Rosji dc* 
L:gi Narodów.

Hntua.Gid a rissfy zujranfcaie
(T rlog ran i w1fl%rry „Ni.ur-j Ri fenny**).

Londyn, 30 stycznia. Zw raca powszechną 1i- 
w agę, że rząd Macdonalda nie zawiadomił —  
zg dnie ze-zw yczajum i —  rządów zagramcz-

„Nowej Refurmy"). ,■

r.ych o objęciu przez się urzędowania za pomp* 
cą telegramów, ale że w  każdym  w ypadku  
zastosował odrębną metodę.

W Rzymie doniósł rządowa wdowiemu o 
zmianie gabinetu  ambasador angielski.

W  Brukseli zjawił się u prez. ministrów 
znany pisarz angielski Massingham, powiado- 
rnił o zmianie gabinetu  i oświadczył, że rząd 
Macdonalda czuły n a  głos opinji publicznej, 
pragnie, ab y  F ranc ja  swoją polityką umożli­
wiła trwanie  serdecznych, p rzyjaznych stosun­
ków.

 — u 0    -

Burzliwe za ścig w parlamencie greckim
N a g ł e  o m d l e n i e  V e n i z e I o s t :

(Telegram własny „Nowej Reformy").

raz trzeć? od miesiąca ' zelosa za zniesienie zakazu

y -

rAteny. 3 0  styczniu. P 
zemdlał dziś Yemzelos w parlamencie. Li .sarze 
oświadczają, że idzie tu  o nerwicę serca, k tóra  
sraje się niebezpieczną, jeśli a tak i  powtarzają  
się zbyt często. P izy o zy n i  dzisiejszego omdle­
nia było zajśe:ic z posii m Pątann.soscm. 
aasos, sl- yrjfly republikanin, zaatakow ał

ukazyw ania  się
pism socjalistycznych. Yenizelos odpowiedział 
gw aTow ną mową, w  której między innemi po- 
wii dział: „Nie zmusi mnie Pan w ten sposób do 
proklamowania republiki1*. Z kolei zażądał Ve- 

Pa ta-  j nizcłos votum zaufania, które tez otrzymał 209 
V en i-! przeciw 59 głosom . *

A kcie ban k o w e:
P o l, B a n k  przem . I — V III  
B a n k  H ip o teczn y  I — V III  

„ M alopoiski . . . .
Z iem . B a n k  k re d . I — IX  
P ow sz . B a n k  k re d . I — V 
A k c y jn y  B a n k  zw . I — IX  
B a n k  K o m erc ja ln y  I — IV  
B a n k  zw . sp . z a r . I — X  .

A kcje Tow, h a n ilo w y c h :
P o l. T ow . h an d lo w e  I — Y
Im p e z  1—V .........................
P h a rm a  I— I I I ....................
B rac ia  R o ln iccy  I  ,  , .
P o lsk i Glob I — IV  . . .
C . H a r tw ig  I — V  . . .
Ż e g lu g a  P o lsk a  I — I I I

A kcje Tow. p rzem ysłow ych :

Z ie le n ie w sk i I — IV  . .  .
C e g ie lsk i I — IX  . . . .
P arow ozy  I — I I r. . . . .
A u to m o to i I — II  . . . .
P o tę g a  1— I I  . . . . .
L e n  iesz  I — II  . . . . .
T rz e b in ia  I — IV  . . . .
P o c isk  I —I I I ....................
G órka  I— J I I .........................
S ie rsza  1— IV  . . . . .
T ep eg e  I — I V ....................
Gazy z iem u e  I — II  . , .
P o isk a  N a f ta  I — I I I  . . 
i  o kucie  I  ,  , . . . i  .
O ikos I — I V .........................
P e z e t  I — IV  . . . . . .
S tru g  I ..................................
S y n d y k a t koszyk . I — IJ1 
T łu szcze  T rz e b in ia  I — II
K ra k u s  I — V I ....................
Ohodorów I — V . . . .
Ć m ielów  I — I I ....................
K lek tro w . S ie rsza  I — IV
R y n g ra f  I — I I ....................
N iem o jcw sk i I ....................
K ap e lu sze  M yślen ice  , ,
R ofin . Z ie liń sk i i S k a  ,
T erropo l , .............................
A . P ia se c k i .........................
A g r o c b e m ja .................... ....
L ud . Z a d .  G arb . , .
M o d rz e jó w ..............................

(W. S.) N i rynku papierów dywidendowych 
nastąpiła dziś znaczna poprawa. Niemal w szyst­
kie papiery były przedmiotem żywych obrotów,' co 
też wpłynęło zwyżkowo na ich kurs. Szczególne 
zainteresowanie wzbudził Cegielski, za który pła­
cono 3,400.000 przy. stałej tendencji zwyżkowej. 
Zwyżka dzisiejsza nie im ali charakteru gw ałtow ­
nego —  ma 1eż poważne szanse utrzymania się, 
tem więcej, iż obecnie zbiera się owoce długo­
trwałej zniżki w łormie taniego odkupywania 
akcyj. Zaznaczyć jednak należy, że udział publi­
czności w tem odkupywaniu jest znikomy, uczest­
niczą w niem prawie wyłącznie banki i zawodowi 
gieblziarze.

W aluty i dewizy nadal zniżkowe. Dolar utrzy­
mał się na poziomie nieco ponad 9 miljonów. Obro­
ty bardzo małe.

Na pogieldzie tendencja również zwyżkowa. Pła­
cono za: Jaworzno 128—131 mik, (a .25) 123— 125 
mik, Gazy wsch. 100—80 mik, Lokom otywy 8— 
&100 +ys., Len 4800—4700 t.ys., Azot 2800—2900 
tys., Nafta Krosno 19 mik, Nitrat 1800— 1700 tys. 
Chybie 43— 18 mik, Glorja 1500 tys., Wfijflówki 
290—255 tys., Elektrownia na Sanie 1200—1100 
tys., Tehate 10 mik, Pol. Bank Kresowy 550 tys.

Zastój na giełdzie łódzkiej
Łódź, 30 stycznia (AW). D otkliwy brak go­

tówki na rynku łódzkim w związku z ogólnym  
zastojem fr życiu gospodarczem i Imndlowem, 
oraz terminami spiat zaliczek na podatki, w pły­
wa ujemnie na ruch giełdowy w Łodzi. Od sze­
regu dni na giełdzie łódzkiej zapanowała oisza. 
Podaż przy braku nabywców powoduje słaDą 
tendencję na rynku akoyj. Transakcyj żadnych 
nie dokonuje się. W  kolach handlowych panu­
je przekonanie, zg w  następnym tygodniu ruch 

lożywd się.

P .  Y d i i u f f  m § t a |©  w  P @ Is .c e
W arszawa, 30 stycznia. J a k  się dowiaduje 

my, wiadomość, podana przez n iektóre dzien­
niki o odjeździc z Polski p. Yoimga nie odpo-

(Telcfonem od naszego korespondenta).
w-iada prawdzie. P. H. Young po io ^ la je  nadal 
w Polsce jako  techniczny ekspert

------------------- oo--------------  -

„Kronpnnz“ kandydatem na prezydefitî  
Rzeszy niemieckiej

Berlin, 30 stycznia. (AW). Jak donod „AuW  
Uhr-Abeudblatt", w mieszkaniu księcia Augusta 
w  Poczdamie odbyła się intymna uroczystość z 
okazji 65-letnicj rocznicy urodzin cxcesarz,a W il­
helma. Sala jadalna willi zamieniona została w 
kaplicę, a kaznodzieja nadworny Ilaendel wyglo 
sil mowę okolicznościową. W uroczystości wzięło 
udział około dwadzieścia osób, między innemi 
„kronprinz", który bawi obetmie w Poczdamie. Z 
innych osobistości obecni byli książę Eitel Fry­
deryk, książę August Wilhelm, książę Oskar, ksią­
żę Zygmunt pruski, oraz były marszałek Ilindcn- 
burg. Podcza-s," gdy były „kronprinz“ i jego sy ­
nowie zjawili się w ubraniach cywilnych, wszyscy

w arszaw ska
S H s l^ a  p i e n H i m a

W a r s z a w a ,  30 stycznia.
D o la r y  S t ,  Z J c d n . . *J,550.000-9,475 0U0
F r a n k  f r a n ................................. —
F r a n k  sz% vaic. . . .  —
K o r o n y  c z c s k i o  . . —
D e t g j a .............................. 331.500
F t u i i i n d j a ...................... 3,500.003
L o n d y n  . . . .  41.400.003-41.900.000-39,600.C0O 
N e iv  Joru  . . . .  9,200.000-9,500.000-9,450.000
P a r y ż ..............................  425.000-431.050
F r a g a .............................. 270.750—292.000
S z w a j c a r j a  . . . 1,020.000—1,575.000—1,025.000
" V «ecH *ń .......................... 1 3 4 -1 2 1 —132-30
W i o c h y .......................... 408 000-405-250
S z to k i lip  n ............................... —
B o n y  z i o l e .................. 1,400.009-1,450.000
F r u n K  z l o l y  . . . .  1,812.000
F o Ł y c z i ia  z l o l a  . . —
fttS Ijo n ó w k a  . . . . .  —
1’o i y c z k a  d o la r o w a  —

t t ie 2 £ a  j r d a / i s i t a  ,  _  _ .
Gdańsk, 30 stycznia. (Tcl, w y  Ten denata ałr.Osza. 

X dują: Nowy Vurk 590—593, Londyn IS/1* l  ijonow 
ma-rck niemieckich. Warszawa (i‘G3—h‘GG.

Ł ie J d a  w i e d e ń s k a
Wiedeń, 30 stycznia. (Tcl. wk Początkov/e ktirsa: 

Lwowskie browmy 200.000, Lwów-Czemiowce 35ó.ti00 
Bicrsza górnicza 202.000, Snuto 3,-400.000, Schodnie:;
1.200.000, Galicja 25 niiljitnńw. Bafta :?,210.1.00. Kar. 
party 400.000; Zn-lcnh wski 3G5.0tX), Silesia 70.000.

K lie id a  p r a s f c a
Praga, 50 stycznia. (Tel. Tendencja nieco moc­

niejsza. Notują: Amsterdam --1:503—1C05, Londyn
149‘15— 149 25, Zurych 004 75—G05, Paryż 1G0‘75—  
161*25. IHedjolan 152*50—152*75, Nowy York 3502— 
8507, Wicdcu 0'0408/ł—494, Budapeszt OT2.05, Bu 
kareazt : .700—1770.

tiittltfia  a iir y c S iS A a
Zurych, 30 stycznia. (Tcl. wl.) Tendencja słabsza.

Kursy wahają się. Notują: Paryż 2550—2500, Lon­
dyn 2403—2405, Mediolan 2520—2525, Bnihsola 23(j0- 

•2970, Amsterdam 215750—215:75, N owy York 578‘50— 
579, ChiYstjanja 7850—7860, Kopenhaga 93‘50—94, 
Wiedeń CtO0Gl.45-U-0081.55, Praga'1605-1C68.

G ie łd a  p a r y s k a
Paryż, 30 stycznia. (Tel. v ł.)  Tendencja silna. Nie­

znaczne obroty. Notują: Bruksela 89, Londyn 98S0, 
Nowy York 2180, Medjolan 94‘75, Zurych 377, Am­
sterdam 8l2, Praga 03, Wiedeń 0‘31, Bukareszt 11, 
Kopenhaga 1352.

G i e łd a  l o n d y ń s k a
Londyn, 30 stycznia. (Tcl. wł.) Waluty rieco sil­

niejsze. Notują: Nowy York 425‘50, Paryż 9310. Pra. 
ga 148, Zurych 2403, Medjolan 97 13/16, Wiedeń
301.000, Budapcs7.t 118.000, Kopenhaga 2025, Cliry- 
stjanja 3115, Bruksela 104‘70.

G i e łd a  n o w e j  s r s lą a
Nowy York, 30 stycznia. (Tek wł.) Mimo zwyżki, 

która ujawniła się w niektórych walutach tendencja 
naogół słaba. Frank iraucuski znowu zniżkowy. No­
tują: Londyn 425*75, Paryż 458*50, Medjolan 435, Zu­
rych 1728, Kopenhaga. 1020, Chrystjanja IhfiO? Am 
stordam 3723, Praga 287*75, Wiedeń 0 14, Bukareszt 
50‘50, Bruliscla 409.

f f s t o w a n L t  m ^ r l u  j s ś e m ie  ł t i e j
(Teł wł.) W dniu dzisićjssym notowano markę 

niemiecką w Nowymi Yorku 0-2344 za-.biljon, w Zn. 
rychu 1*35 za łuljmi. w Londynie 18 biljonów za 1 
fant w Pradze 8*27— za biljo-n,* w Amsterdamie 
0'03>4—0‘03.75. Tendencja silna.

inni uczestnicy, nie wyłączając Hir,dentŁurga, —  
przywdziali uniformy galowe.

Praga, 30 stycznia. (AW). „Pragcr sPresyse", oma­
wiając uroczystość w Poczdamie, zim ie 
mentarz o znaczeniu, jakie może rriijeć 
stość monarchistyczna. „Prager 1’1-esse 
uwagę przedewszystkicm na udział jbyłe: 
prinza li  Jakkolwiek „kronprinz** n le bi 
nego aktywnego udziału w życiu 
niemniej odgrywa ou rolę bierną.

<zcza ko­
tła uroezy- 

* zwraca 
O „kron- 

erze żad- 
pjłliiy Rzrrem, to 
Jdst c L  bowiem

ciągle brany w rachubę przez m hnari hlstyczne 
sfery niemieckie, które pragnęłyby fjfo w..dzieć na­
wet kandydatem na stanowisko pr<;z>d enta Rze­
szy.

©ahaiiia korony t M d e i  r łi  gjeł m 
z n g r a n U i n y t i !  .

Zurych, 30 styczma. (Tek wł.) Nal skhtek  zniż­
kowej tendencji korony czeskiej, sygnalizow anej 
z N. Yorku zaznaczyły się w wczor.pjszTch i dzi­
siejszych transakcjach na wszyslkijch \ giełdach 
także wahania znizkowe korony czeskijj. Waha­
nia te do tej pory są znikome, nie mni-sj jednak 
zwracają uwagę ze względu ‘tu u fntĄlizowany
dotąd kurs korony. I tak w Zurychu ihotowano 
P .agę 1665—1668 (nbyieK 7 punktów),i w Lon­
dynie 148 (ubytek 3 punktów). Dziś N York sy ­
gnalizuje niezmieniony kurs ko-ony ' cza:kiej, - — 
trudno jednak przewidzieć, rzy ozna:za to zmia­
nę i tendencję do str.bilit.acji.

C e s i y  j s t c i t a  a
Jak nam z Polskiej krajowej Kai y  pożyczko­

wej donoszą, ceny złota, i srebra oraz walut zło­
tych i srebrnych ulegają w dniu dzisiejszym  cią­
głym fluktuacjom, tak, że P. K. K. P. muszona 
jfSH co chwilę inne kursy ustalać. Slabania od­
bywają się umiej więcej w granicach 4 proc

2 OSTATNIEJ mmu
1 korri sy; sejmowych

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, St) stycznia. Na komisji prawni­

czej, która  dziś w dalszym c 'ągu  rozpatryw ała  
sprawę och ron"  lokatorów, prem jer Grabski o- 
świudo.zyl, iż rząd uważa, iż na  pierwszy k w ar­
ta ł  podwyżka wynosić powinna 8  procent, czyn­
szu przedwojennego, a n a  dalsze okresy pod­
nosi się o 5 proc. Podwyżki to potrzebne są na 
fundusz komnrniany i na  opłaty  urzędowe, a l­
bowiem rząd będzie musia ' odpowiednio opła­
cać funkcjonarjuszy państwowych, k tórzy bę­
dą uiszczać wyższe komorniane.

Warszawa, 30 stycznia. Sejmowa komisja 
ochrony pracy  przyjęła  w  trzeciem czytaniu  u- 
stawę o pracy nocnej kobiet i dzieci.

2niźka cen artykułów pierwszej 
potrzeby

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 30 stycznia. N a rynku  artyku łów  

pierwszej potrzeby zauważyć się daje  niebywa-r 
łe zjawisko, mianowicie: panika ogarnęła rów­
nież wielu hurtowników, którzy dotychczas dy­
ktowali ceny. Niektóre artykuły w hurcie zna­
cznie potaniały. Spodziewać się należy, ze w  
najbliższym czasie potanieją  one także  w  de- 
tajlu.

Panika na czarnej giełdzie
(T elefon em  od naszego korespondenta). 

Warszawa, 30 stycznia. P an ik a  na czarnej 
giełdzie lrv. a w  dalszym ciągu. Na giełdzie o- 
ficjnlnej, podobnie jak w "zn ri j ,  iciTerwep.-" 
JrrlKP. Podaż dol£fów jesf óibrzmnia.

OdpOfftććzłainy redaktor; 

M I C H A Ł  K O N O P I N S K L
amur mammu

na bale i reduty wcześniej, bowiem 
w sobotę, 2 intejfo, sklep będzie 
zamknięty. V. ik to r  W and m'ar, 
Kr?.kiW, uhea Szewska. I.. -J.
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y n i e w c i i ; ; . " :  f i ę  s k r a d z i o n ? ,  k e i s . -  
zcczkę u-'j;.ik: w-;̂  vv staw ioną  

przez P. K. 1. Jpt .stn-*', i l  na­
zw isk o: A u tem  SU w n  
Tóżanieckiej.

z Bmly 
lsó

B a rn liu ry  salonowe, kanapki 
rozkład ,-,no, otomany, wózki 

Iziecięce, sprz.olajo i przerabia łba 
ikowicz, Kraków ulica Mikołajska 
^ 7. 141 b ó

zawisdamia swoich Gzarownyoh Klientów w Polsce, żo wyptaca 
ostychnjiast w dolarach przesyłki dla Ich rodzin w każde-j 
części Bolfcki. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
N. czelo togo Banku stoi znany Jan K. Smulski jako prozot 
i Auęust .). Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 'JO miljo11 iw dolarów. — Wszelkm transakcje 
haiwHjwo i przemysłowe łałatw ianasz Bank przez depurtamont 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. L u d ta iir  

C a ąc h ish i, F li. A. P, W arszaw a, u<. B ie la ń sk a  19.

te fl&rtii Western, Tuitt & Sawings Bank
12CI, M rśw a tó e a  & vsbuq  CHICA3 0 , I l l in o is

Adres kablowj,. N orw B st C hicago

A H A 1 U H ¥
do lamp elektrycznych, gazowych i naftowych, gotowe l na zamówienia 

artystycznie wykonano,

L A M P Y  E L E K T R Y C Z N E
biurowe, wiszące, salonowe — najtaniej: W ytw órnia  

S ia ż . A .  « i a s t P 3 q b s k i e g i ) ,  £ £ a » i i o w s & a  3 0 ? I p .
Telefon 50*8. 106 3 10

. v u v r  * .

S i ła  diurowa (ssK rsta rka  dyrekto ra )
Reflektuje się na siłę inteligentną, włedajrcą polskim i niemieckim 
języKlem w słowie i piśmie, obznajomioną zo ste „ g T a t j ą  i  pisaniem 
la maszynie. Posada na prowincji do objęcia z uniem 15 lutego 1924 r. 
Zgłoszenia pod „Tarlak p arow y"  do Biura ogłoszeń Feliksa Stsittora, 
Kraków, Rynek Główmy Ł, 169

FOK! EPIAN Y-PiAN13< A
Generalne zastępstwa 40

S t e i n w a y  &  S © n s ,  S l S j i e i  © r i g l n a l ,  
A n t .  P e ł r o f

i innych firm światowej sławy po cenach fabrycznych — poleca

l n g m u n f  R a b s  H a s t
Kraków, ul. św. 3.

351

K A P E L U S Z E  M A M S S y I E
o 30% taniej poleca

„A N T O N IN  A“ , pr..cownia kapeloszy damskich, Kraków Fiorjańska 13 
i .  p i ę t r o ,  «*Sicyny. — P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t a
m cw in iarsk ie . e5 3 5

k i * t  ̂
w Krakowie tiżyjiokdjuweg 
mieszkania z komfortem.' Za­
płacę miesięcznie równoivar- 
tość 1 2 0  franków szwajcar­
skich. O)powita!,.: Dr Ilollaen- 
4er Henryk, Tarnów, Kan-  
tor ja  1.9. 146

u, 5z4-,iij;un:i U raw czyn i i  bł-
graniczaą ;>ta\ivKą, 'W it  

p r y w a t n y c h  d o m ó w i ,  ' / g i o m t u n i LTa d
Administracji „N. 
„fezyk**.

Łokomcbik) faiwwo i -ootorf
rop.jin: koncernu 3 . W Cli Msig-P*-; 

berg fostlrczii: U ollnelu stria  S. A.
Lwó.v, Fr»drv . 1 '■'&

?iare « d»leoi*r*3 'cucc/i 
? K .raŁ«», ui W ikatsćsk • i jt.

W Drukarni Lileracktej w Krakowie, cl, JigiclJoiłSka L. 36. Rządca d r ik h rb f  ... K.

mailto:P@Is.ce

